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alam numerów w adminlatracji JScba" 
i ał. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 rr 
Od d n u 1 stycznia 1838 r. prenumerata 
•amlejscowa i przesyika pocztowa wy-

«*t a t-Jrt^ lub 7 if. kwart, 
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Artffcuł, OfcdrsUae b*a « * » * « n U fcc-
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Rekoplgńw jar*wno atytyah *ak 1 mi-
raneonych redakcja nia zwraca. 

riok X). Nr. 127. Łódź, środa 8 maja 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
praetl takstao t. j . l-aza s a r n * «o gr . 
as ar. m-m 1 tam. sta. 6 tam. w takfcoa 
40 «r~ aekrolo(l a» g r - a-wyoa. u gr. 
atrona 10 łamów, drobna 13 gr. sa w y . 

ras. dla poszukujących pracy 10 g r , 
najmnlajssa ogłoszenia LZ0 g r . dla 

bezrobot. 1 st. Ogłoszenia dwnkolorowa 
o 50 proc droaej: ogłoszenia zagranica* 
aa ł trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 xi.— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa • 

15 procent droższe. 
Za termin druku I Łraaó ogłoazaa 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

Kr. 690OB. 

Warszawa zainteresowała sic, rozprawa w sadzie łódzkim. 
..un D ZEZNAJE PRZY D U 
Trzeci dzień procesu bandy „Ślepego Maksa44. 

Po zwycięstwie Jeftlcza. 

ŁóDż, 8. 5. — Dzisiejsza rozprawa roz
poczęta się o godz. 10 przed południem. — 
Przewodniczący zarządził opróżnienie sali 
1 prowadzenie rozprawy przy drzwiach za
mkniętych. 

Jako pierwszego świadka wezwano na 
te'ę inspektora P. P. Noska. 

ŁóDż, 8. 5. — Sam przebieg jawnej roz
prawy sądowej jest częstokroć nużący i nJe-

ciekawy, wszyscy z niecierpliwością ocze
kują pojawienia się nowego świadka, któ 
"yby mógł do sprawy wnieść coś rzeczy
wiście interesującego, a kiedy to wreszcie 
0*dchodzl, Sąd ogłasza tajność rozpraw. 

Wszystkie też zeznania oficerów policji, 
Wezwanych w charakterze świadków, skła
dane były przy drzwiach zamkniętych. 

A musiały być one niezmiernie lnterc.su-
fce, skoro na sali, prócz delegata wojewódz 
k l ej komendy policji, p. Inspektora Brożyń-
•kiego, widzieliśmy również specjalnego wy 
lannłka Głównej Komendy Policji, p. i r sp . 
Misiewicza, któremu wyjaśnień udzielał 
Przez cały czas rozprawy podkomisarz Złot
o w s k i 

Pierwsi świadkowie do sprawy nłc no
wego nie wnieśli. Następnie Sąd przystąpił 
*> badania kilku właścicieli cukierń w Ło-
fcl. m. i. właścicieli cukierń Astorja, Caprl-
c« ' Ideał. Właściciele tych cukierń przed
stawili Sądowi okoliczności, w jakich uzy-

&ZIS KUPO IV 

"O CyrkU STANIEWSKICH 
pstrz str. S-ta 

skali zezwolenie na prowadzenie handlu w 
godzinach nocnych. 

Ciekawe momenty do sprawy wniósł 
świadek Lajb Kac, który byl jednym z głów
nych członków 1 ostatnio prezesem zarządu 
Stow. „Ezras Achim"'. Początkowo Kac skła
dał zeznania, które nie obciążały „Ślepego 
Maksa'*. Gdy Bornsztajn za zezwoleniem 
Sądu zaczął zadawać Kacowi pytania od
nośnie pewnej kombinacji oszukańczej, ja
kiej Kac miał się dopuścić przy kupowaniu 
willi na Wiśniowej Górze, świadek w silnem 
zdenerwowaniu poczyna składać zeznania 
obciążające „ślepego Maksa". 

W czasie zeznań Kac przedstawił sądo
wi niektóre momenty zabójstwa, dokonane 
go w swoim czasie przez „ślepego Maksa" 

na osobie Balbermana. Na zapytanie adwo
kata Kac zaprzecza jakoby na grobie Balber 
mana zaprzysiągł zemstę „ślepemu Makso
wi" Tu oskarżony Borenstcin wyjaśnia sądo 
wi, iż w swoim czasie został zwabiony 
przez Kaca i jego towarzyszy przed gmach 
szpitala św. J/ózefa, przy ul. Drewnowskiej 
gdzie przygotowano 

na niego zamach. 
Kac kategorycznie temu zaprzecza. Sąd 

stwierdził następnie, że świadek pomija w 
swoich zeznaniach pewne wiadome mu oko 
liczmości i zarządza odczytanie zeznań Ka
ca w śledztwie. 

Ze zeznań tych wynika, że Kac twierdził, 
iż „ślepy Maks" dorobił się majątku na te-
roryzowaniu ludzi. Gdy Kac zasłaniał się 
niepamięcią odnośnie zapytania sędziego 
Brauna, czy zna członków „Azras AchAn" 
1 jakich, „ślepy Maks" poczyna wołać: 
„Przedtem zna) wszystkich, a teraz nie pa
mięta'. Na tem skończyły się zeznania Ka
ca. Po zbadaniu całego szeregu świadków 

na różne okoliczności podrzędne, które nic 
nowego do sprawy nie wnoszą, sąd przystę 
puje do badania grupy wyższych oficerów 
policji i wyższych urzędników państwowych 
mian. zastępcy starosty grodź., nacz. wydz. 
śledczego i komendanta policji na '.n. Łódź o 
raz b. naczelnika urzędu wojewódzkiego 
inspektora Noska. 

Pierwszy zeznaje zastępca starosty, Ro-
slckl, który przedstawia sądowi procedurę 
udzielania zezwoleń 

na nocny handel. 
O godz. 2.25 sala sądowa zostaje opró

żniona na prośbę „ślepego Maksa" zezna 
nia jego odbywają się przy drzwiach zam
kniętych. Po przerwie obiadowej sąd przy 
drzwiach zamkniętych przystępuje do dal
szego przesłuchiwania wyższych urzędni

ków policji, którzy zostali do sprawy powo 
łani, dla złożenia zeznań odnośnie pisanych 
przez „ślepego Maksa" anonimów i innych 
drastycznych fragmentów sprawy. Na wnlo 
sek prokuratora sąd dopuszcza pozostanie 
na sali 3 urzędnikom policji, wydelegowa
nym jako obserwatorów z ramienia wyż
szych władz policyjnych. Są to dwaj inspek 
torzy policji państw, i komisarz urzędu śled 
czego. W godzinach wieczornych sąd przer 
wał rozprawę do dnia dzisiejszego. 

Jubileusz króla Jerzego 

Premjer Jugosławji Jewticz przemawia do zgranadzonych tłumów w Belgradzie po 
swojem zwycięstwie wyborczem. 

Telegram Papieża do króla Anglii 
— z okazji srebrnego jubileuszu, — 

Miasto Watykańskie. 8 maja. Z racji 
25-Jęcia rządów Jerzego V Ojciec św. 
przesłał do królewskiej pary angfclskici 
depeszę treści następującej: 

„W -tym radosnym dniu, gdy Wasza 
Królewska Mość wraz z królowa rozpo 
czyna obchód srebrnego jubileuszu 

MAJĄTEK ZIEMSKI 
fjjODY, 8. 5. — Dnia 21 b.m. odbędzie się 
^cytacja dóbr, położonych w powiecie brodź 
Fm j radzlechowsklm, należących do Stanl-
*J*wa 1 Jadwigi Krajewskich, względnie do 
Wt sukcesorów. W skład nieruchomości, o-
TOtych licytacją, stanowiących gospodar
k o rolne, leśne, wchodzą: Czechy, część 
•krowszczyzny, Opłucko, Monastyrek, Ohla-

riórt licytacji. dów 1 t.d. 
Licytacja prowadzona jest przez Tow. 

Kredytowe Ziemskie we Lwowie, celem ścią
gnięcia zaległości 

z długoterminowych pożyczek. 
Cenę wywołania nieruchomości stanowi 

kwota ponad 3.000.000 zł. 

lezrihlii samowolnie przyslanili do nracy 
Kto im zespłaci ? 

Radomsko, 8. 5. — Zarząd Miejski JJfzyJął do robót publicznych pewną 
"pść bezrobomych. Do pracy zgłos.ło 
*'e znacznie więcej, 
pfcel można było zatrudnić, to też sar 
"'i^om pod adresem Zarządu Miejskie-
P nie było końca. Wreszcie robotnicy 
|» którzy do pracy nie zcs'ałi przyjęci. 
*°$(?nowill samowolnie D r z v s t a o l ć do owili samowolnie przystąpić do 
°b':t. W tym ce'u w l!czb'e 138 osób 

Wall s"e na nowobudidace sle targowis

ko przy ulicy Piłsudskiego ) lam zaczęli 
zwozić piasek uruchomiwszy przedtem 
wózki, małej kolejki. W sprawie tej udał 
się do starosty powiatowego wicebur
mistrz p. Świderski i Jak sie zdaje, wy-
n'k'em konferencji będzie to. że czynni
ki ntarodajne wobec wszczęte] akcji 
przez bezrobotnych zachowywać sie 

będą biernie. 
Robotnicy prawdopodobnie za swą pra
ce n'e otrzymają zapłaty. 

i a 

ZWALCZA 
MOTOPIRIN m o t o r 

swych rządów nad ludami imperium 
brytyjskitego, wśród których posiada mi 
ljony lojalnych poddanych katolików, 
składamy Waszej Królewskiej Mości 
serdecz. powinszowania spowodu minio 
nych dwudziestu pięciu lat światłych i 
błogosławionych rządów, modląc się. by 
Bógł błogosławił Waszej Królewskie] 
Mości i Królowlej. zachowując Idi na 

długie szczęśliwi) jata i dając Im pocie
chę i sukcesy w Ich pnący dla pokoju 1 
pomyślrości państwa i Wasze] Królew 
skiei Mości". 

W kaplicy kolegium anielskiego od
były się modły na intencję angielskiej pa 
ry królewskiej', zakończone odśpiewa*, 
niem l„SalvuM tac regem". Na uroczy
stości tei obecni by (i kardynał P- cel li I 
arcybiskup. Pizzardo, ambasadorzy W. 
Rryłanii przy Stolicy Świętej A Kw- !ry 
nale oraz członkowie kolonji angielskie!* 

Kim był sprawca strzelaniny? 
Echa pośc igu policyjnego pod Białymstokiem. 

Pawilon polsKi na wystawie w BruKseli 

Zewnętrzny wygląd pawilonu polskiego na wystawie światowej w Brukseli 

j l ica Fleet Street przez którą przeciągnął 
pochód jubileuszowy bogato udekorowana 

flagami i girlandami. 

Wycieczka naukowa 
m ł o d z i e ż y polskiej d o Danji , 

Warszawa. 8- 5. — W dniu 10 bm. wy 
jeżdżą z Warszawy wycieczka Koła Na 
ukowej Organizacji Studentów Politech 
niki Warszawskiej do Danji. 

Uczestnicy wycieczki w czasie 3-dnio 
wego pobytu zwiedza Kopenhagę, oraz 
znajdującą się pod miastem największą 
w Europie montownię Forda. W wy
cieczce weźmie udział 

około 40 osób. 
Techniczną organizację wycieczki 

przeprowadza Akademicki Związek Zbli' 
żen'a Międzynarodowego „Liga". 

Białystok, S maja <od wł. kor. — 
W czasie pościgu policyjnego popełnił sa 
mobóistwo pod Bacieczkami, jakiś ta
jemniczy osobnik, przy którym nie zna 
Łez;ono żadnych dokumentów, 

j W wyniku energicznego śledztwa o-
I kazało sie, że był i o Fnan-rfezek Śwtelli 
cłd, lat ; ' , mieszkaniec Śliwowa, gminy 
Piekuty, powiatu Wys. Maz. Świetllcki 

zbiegł z aiesztu 
w Wysoko Mazowieckiem, gdziojbył o-
sadzony pod zarzutem .<apadu rabunko 
vi>go pod Tłuszczem. 

Świetllckł znany był policji Jako no-
torvczny koniokrad, niejednokrotne 
strzelał do policji i siedział w więzieniu 
w ciągu półtora roku. 

Najciekawsze Jest skąd Świet , po u-
cieczce z aresztu 

zdobył ilawolwer i gotówkę. 
Prawdopodobnie posiadał on wspólni
ków lub poprostu gdzieś zrabował. 

Jak wynika z obserwacji Świc-:iicki. 
zamierzał wyjechać pociągiem rannym 
do Warszawy. Zachowanie Świetlickie-
go wydało się podejrzane fcdnemu z pa
sażerów, który uprzedził o tem poste-, 
runkowego. Ziemniaka. Wówczas poli
cjant wszedł do wagonu, aby wylesiły 
mowąć ŚwietHckiego, który widząc zbii 
żajaaego się policjanta, począł uciekać. 

Rozpoczął się pościg zakończony sa
mobójstwem ściganego. 

Dolar 5.27 
Prywatnie dolar pap'erowy w żąda

niu 5.30, w płaceniu 5.27, dolar złoty w 
żądaniu 9.27, w płaceniu 9.25, funt angiel 
ski w żądaniu 25.85, w płaceniu 25.75, 
rubel złoty w żądaniu 4-85, w płaceniu 
4.80. marka w żądaniu 1.96, w płaceniu 
1.95. za 100 fr francuskich 35.00. w pła
ceniu 34.90. Bank Polski w godz'nach 
rannych kupował do'ary po 5.27 i 5.26. 
Funty angielskie 25-50. 

Ostry kij przebił mu nawylot s zy ję 
Łódź- 8.5. Wstrząsający grozą wypadek 
wydarzył się ub.egłej nocy w piekarni 
Chojnackiego, przy ul. Lutomierskiej 40 

Podczas pracy nocnej, około godz. 2 
i pół Jeden z pracowników, stanąwszy 
na tak zw. „bajcie" do wygniatania cia
sta pochwycił ostro zakończony kij i na 
siadując sportowców usiłował dokonać 
skoku o tyczce. 

Skacząc z bajty czeladnik ów pośliz
gnął się i upadł tak nieszcześiwie. że 
ostro zakończony kij przebił mu n a w y 
Jot szyję, powodując 

pęknięcie aorty. 

Czeladnik — Stanisław Adamiak padł 
na ziemię, brocząc obficie krwią. 

Ofierze 'tragicznego wypadku pośple 
szono z pomocą i zaalarmowano nie* 
zwłocznie pogotowie ratunkowe Ubez-
pieczalni Społecznej. 

Przed przybyciem lekarza nieszczę
śliwy czeladni piekarski 

zmarł 
nie odzyskawszy przyiomności. Zwłoki 
tragicznie zmarłego Stanisława Adamia 
ka zabezpieczone zostały na miejscu do 
czasu przeprowadzenia oględzin komisji 
sądowo-Iekarskiej-

DZI$!A| ROZPOCZirNAJ%ir DRUK 
oryginalnej i niezwykle fascynującej powieści p . t. 

POGOŃ Z A SZCZĘŚCIEM 
pióra Fryderyka Kampć, 

http://lnterc.su-


ZYCIE ZGIERZA. 
Zagadkowa sytuacja w O.Z.P.R. 

Na terenie miejscowego Koła Ogólnego Zwiąż' 
ka Podoficerów Rezerwy wywiązała sic dziwna 
sytuacja: mianowicie, edy komisja rewizyjna Ko, 
ła chciała przystąpić do sprawdzenia ksiąg 1 do 
wodów kasowych, prezes Kota p Kubicki Jan 
na to nie zezwolił, mówiąc, „że nikt nie ma pra 
wa go kontrolować a tych, którzy do tego dą
żą powyrzuca. Na takie dictum komisja rewizji 
na zwróciła słe do Zarządu Okręgu z zawiado
mieniem, że zwołuje nadzwyczajne walne ze
branie Kota- Prezes okresu zaakceptował to < 
wyznaoztt termin zebrania. Zebranie odbyto się 
z 2 godzinnem opóźnieniem. W międzyczasie 
wszyscy członkowie komisji rewizyjnej zostali 
z listy ozlonków Kola wykreśleni przez preze
sa, który zgodnie ze statutem nie miał do tego 
najmniejszego prawa. Na zebranie więc nie wpu 
ezczono „wydalonych" choć wydalenia były nie 
przyjęte przez władze organizacji. Dopiero pre
zes Okręgu zezwolił wziąć udział „zwolnią-
nym'* w obradach. 

Zebianl domagali się usunięcia prezesa Ku
bickiego W tym właśnie momencie wszedł na. 
salę I wywoła? kłótnię, pijany członek Kota,! 
obrażając delegata Okręgu,, co spowodowało i 
zamknięcie obrad I zawieszenie Koia na 14 dnil 

po upływie których odbędzie się nowe walne 
zebranie- Mimo to zebranie do dnia dzisiejszego 
nie odbyło się. 

POŻAR KOMÓREK-
Wazoraj w nocy o Rodz. 0.45 wybuch! pożar 

na posesji nr 23 przy ulicy Piłsudskiego nale
żącej do sukcesorów po Krygierze Wilhelmie. 
Wskutek źle zaopatrzonego pieca w pralni i 
prymitywnych urządzeń, zapaliła się drewniana 
ściana przylegająca do pieca. W rezultacie spa 
lity się 2 ściany wewnętrzne drewniane, oraz 
sufit i dach. Na szczęście przybyła O. S. P . w 
Zgierzu I w ciąga pól godziny pożar zlikwido
wała- Straty małe-

SPRZEDAM kompletne urządzenie fabryki 
wody sodowej ł lemoniad wraz z balonami, 
syfonami, butelkami, beczką dwukołową i 
wózkiem ręcznym do rozwózkl. Cena wraz 
z pouczeniem fachowem zł. 2.400. Wiado
mość: M Esman, Kutno, Narutowicza 2, 
Skład apteczny. 

ZYCIE PABJANIC. 
WYBORY NOWYCH DELEGATÓW w f. 

„KRUSCHE I ENDER". 
Robotnicy firmy Krusche i Ender w Pab 

janicach zorganizow. w związkach zawodo 
wych domagała się przeprowadzenia wybo
rów nowych delegatów robotniczych — na 
miejsce dotychczasowych. 

Robotnicy żądanie swe motywują tem, 
że obecni delegaci spełniają swe funkcje 
już 

od 8 lat bez przerwy 
i w ciągu tego czasu zdążyli za bardzo 
zżyć się z władzami fabrycznemi, co w du
żym stopniu obecnie wpływa na osłabienie 
obrony interesów robotników, zatrudnio
nych w firmie. 

Jak słychać, wybory mają się odbyć w 
najbliższym czasie. 

KRADZIEŻ. 
Mieszkaniec Karniszewic Konstanty Ba

nał przywłaszczył sobie gołębie, należące 
do Stanisława Frontczaka zamieszkałego 
przy ul. Zamkowej 16. 

Policja spisała protokół. 

Nr. 12' 

POCHMURNO... 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 8 maja W dniu dzisiejszym, o go 
dżinie 8 rano temperatura wynosiła 7 stop
ni powyżej zera. (Najniższa temperatura w 
nocy 7 stopni powyżej zera) . 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 7600 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — równomierny wzrost ciśnie
nia. 

Wiatry porywiste, północne z szybko
ścią do 6 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno, 
miejscami przelotny, drobny deszcz. 

Temperatura na terenie całego kraju od 
5 do 10 stopni powyżej zera.... 

MASZYNISTKA korespondentka, chrje 
ścjanka. pożądana stenografia, ze skr.>m 
nemi wymaganiami znajdzie zatrudnienie 
Oferty wraz z odpisami świadectw i ży 
ciorysem składać w administracji pod 
„Maszynistka korespodentka" 

Ordynaci a wyborcza 
d o S e j m u I S e n a t u . 

WARSZAWA, 8.5 — Na wezorajszem pośle-1 przez Izbę przem.-handlową (po Jednym deie-
dzeniu grap konstytucyjnych BBWR. po pree- gacie na 500 wyborców do Izby), 
mówieniu prezesa Sławka pos- Podoski przed-] przez Izbę rzemieślniczą (po jednym dele-
stawll program ordynacyi wyborczych do Ser- gacie na 500 wyborców do Izby). 
mu I Senatu, z których postanowienia najwafc 
nlelsze brzmią następująco: 

Art. I projektowanej ordynacji wyborcze! do 
Sejmu ustanawia liczbę postów na 200. 

Czynne prawo wyborcza do Sejmu ma każ
dy obywatel bez różnicy płci, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończył lat 24. 
Bisrne prawo wyborcze (prawo wybieralności)^ 
na całym obszarze państwa ma każdy obywa
tel, mający prawo wybierania, który przed 
dniem zarządzenia wyborów skończył lat 30. 

Nie mogą kandydować w okręgach wybor
czych, w których pełnią służbę: wojewodowie 
oraz podlegli Im urzędnicy państwowi, prokura
torzy sądów powszechnych, z wyjątkiem pro
kuratorów sądu najwyższego, kuratorzy okrę
gów szkolnych oraz podlegli Im wizytatorzy I 
Inspektorzy szkolni, dyrektorzy Izb skarbowych 
oraz podlegli im urzędnicy, oficerowie 1 szere
gowi policji państwowej. 

Wybory odbywają się w niedzielę- Okres 
wyborczy, to znaczy okres od zarządzenia wy
borów do dnia głosowania, wynosić będzie nie
mniej niż 54 i nie więcej niż 60 dni. 

Do przeprowadzenia wyborów będą powoła
ni* generalny komisarz wyborczy oraz okręgo
we I obwodowe komisje wyborcze. 

Cały obszar państwa ma być podzielony na 
IM okręgów wyborczych, na każdy okręg przy
padać będą dwa mandaty poselskie. 

Listę kandydatów na posłów ustalać będzie 
w każdym okręgu ..zgromadzenie okręgowe" 

przez izbę rolniczą (po jednym delegacie na 
500 członków organlzacyj rolniczych, uprawnlo 
nych do wybierania radców do Izby). 

przez zarządy pracowniczych związków za
wodowych, działających na obszarze okręgu co 
najmniej 3 lata przed zarządzeniem wyborów do 
Sejmu — po Jednym delegacie na 500 członków 
tych związków. 

Okręgowy komisarz wyborczy wchodzi w 
sktad zgromadzenia. 

Poza powyżej wymienionymi, w okręgach, 
liczących ponad 100 tysięcy ludności mleiskle), 
wchodzą w skład zgromadzenia ponadto dele
gaci samorządu zawodowego, wybrani: 

przez Izbę lekarską (po 3-ch delegatów na 
okres), 

przez Izbę adwokacką (po 2-ch delegatów na 
okręg), 

przez izbę notarialną (po jednym delegacie 
na okręg). 

W okręgach wreszcie, na których obszarze 
znajduje się szkoła akademicka, wchodzą do 
zgromadzenia delegaci szkół akademickich, wy 
brani: 

przez senaty tych szkól (3-ch delegatów na 
szkolę wlelowydzlalową, a 1 delegat na szkołę 
l-wydzlaiową. 

Prawo zgłaszania kandydatów na posłów 
ma każdy uczestnik zgromadzenia okręgowego. 
Na podstawie zgłoszeń uczestników przewodni
czący ustala wykaz zgłoszonych kandydatów. 
Jeżeli zgłoszone zostaną tylko 4 kandydatury. 

pod przewodnictwem okręgowego komisarza wy ! to wszyscy zgłoszeni zostają wpisani na listę. 
bor czego-

Zgromadzenie okręgowe, według projektu, 
ma się składać: a) z delegatów samorządu tery 
torjalnego, wybranych: 

przez rady powiatowe (po Jednym delega
cie na 25 tysięcy mieszkańców danego powiatu), 

przez rady gminne (po 2-ch delegatów na 
gminę, 

przez rady miejskie (po Jednym delegacie 
tła 5000 mieszkańców. 

b) Z delegatów samorządu gospodarczego I 
organizscył zawodowych, wybranych: 

Jeżeli, zgłoszonych zostanie wlęcel, niż 4-ch, to 
odbywa śle głosowanie, w wyniku którego zo
stają wypisani na listę ci wszyscy, którzy uzy 
skali w głosowaniu conajmnlej jedną czwartą 
oddanych grosów. 

Po ustaleniu listy kandydatów na posłów 
zgromadzenie w podobny sposób ustala listę 
zastępców kandydatów na postów, których bę
dzie conajmnlej 2-ch-

Każdy kandydat może kandydować tylko w 
Jednym okręgn wyborczym. 

W wynika glosowania otrzymują mandaty 

dwa) kandydaci, którzy otrzymał) największe 
ilości głosów. 

Głosowanie odbywa się w ten sposób, że 
każdy wyborca otrzyma w lokalu urzędową 
kartę do głosowania I wydrukowaną listę kan
dydatów I na tej karcie oznaczy nazwisko 2-ch 
kandydatów, na których pragnie oddać głos. 

SENAT 
Senat ma się składać z 36 senatorów, z któ

rych jedna trzecia będzie powoływana przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a dwie trzecie 
przez wojewódzkie kolegja wyborcze, złożone 
z delegatów wybranych przez obywateli, po
siadających prawo wybierania do Senatu, z ty
tułu zasługi osobistej lub zaufania do nich oby
wateli-

Prawo wybierania do Senatu będą mieli: 
Z tytułu zasługi osobistej — obywatele od

znaczeni orderem Orła Białego, orderem Virtu
ti Mllltarl, krzyżem lub medalem niepodległości, 
krzyżem walecznych, orderem Odrodzenia Pol
ski lub krzyżem zasługi, 

Z tytułu zaufania obywateli — a) obywatele 
piastujący stanowisko z wyboru w samorządzie 
terytorialnym, a mianowicie: członkowie rad 
wojewódzkich, powiatowych, gminnych I miej
skich, tudzież członkowie zarządów miejskich. 

b) obywatele, piastujący stanowiska z wy
boru we władzach szkół akademickich (rekto
rzy 1 członkowie senatów tych szkół); 

c) obywatele piastujący stanowiska z wy
boru w samorządzie zawodowym (członkowie 
władz izb lekarskich, adwokackich I notarial
nych); 

d) obywatele piastujący stanowisko z wy
boru w samorządzie gospodarczym oraz w za
rządach zrzeszeń gospodarczych z tym samo
rządem związanych, a mianowicie członkowie 
Wfadz izb rolniczych, przemysłowo-handlowych 
1 rzemieślniczych, przewodniczący zarządów 
podstawowych komórek organizacyjnych zrze
szeń przemysłowych, cechów, rzemieślniczych 
związków gospodarczych oraz organlzacyj I kó 
tek rolniczych, tudzież członkowie zarządów 
wyższych szczebli organizacyjnych I zrzeszeń; 

e) przewodniczący podstawowych komórek 
organizacyjnych, prawniczych związków zawo
dowych, tudzież członkowie zarządów wyższych 
szczebli organizacyjnych tych zrzeszeń i 

f) przewodniczący zarządów podstawowych 
komórek społecznych, tudzież członkowie zarżą 
dów wyższych szczebli organizacyjnych tych 
zrzeszeń. 

Prawo wybierania nie służy jednak tym oby 
watelom, którzy nie ukończyli lat 30. 

Prawo wybieralności do Senatu służy nato
miast każdemu obywatelowi, mającemu prawo 
wybierania do Sejmu, który przed dniem zarżą 
dzenia wyborów ukończył lat 40. 

Kandydować można tylko w Jednem woje
wództwie. 

Każdy powiat dzieli się na obwody wybór 
cze, liczące w zasadzie po 60 wyborców do Se
natu. Każdy obwód taki wybiera jednego dele
gata do wojewódzkiego kolegjum wyborczego 
Wybór delegatów odbywa się na 2 tygodnie 
przed dniem głosowania do Sejmu, na zebra 
niach obwodowych-

Delegaci zbierają się na zebraniach w .mia
stach wojewódzkich w następną niedzielę po 
dniu głosowania do Sejmu-

Kolegjum wyborcze wyłania listę kandyda
tów. 

Wybranymi na senatorów zostają cl, którzy 
otrzymają największe ilości głosów, nie rnnłej 
jednak niż Jedną trzecią głosów każdy. Po wy-

| borze senatorów odbywa się w ten sam sposób 
wybór 2-ch zastępców senatorów. 

Z ogólnej liczby 64 senatorów, powoływanych 
w ten sposób, przypada: 

Na m. st -Warszawę waz woj. kieleckie t 
lwowskie — po 6-ctu senatorów. 

Na woj. warszawskie I łódzkie — po 5-cio 
senatorów. 

Na woj. lubelskie, wołyńskie, krakowskie I 
poznańskie — po 4-ch senatorów. 

Na woj. wHeńskle, białostockie, tarnopolskie 
i śląskie — po 3-eh senatorów. 

Na woj- pomorskie, nowogródzkie, poleskie, 
stanisławowskie — po 2-ch senatorów-

Po ogłoszeniu wyniku wyborów do Sonaru 
nastąpi w' ciągu Y-mfu dni powołanie pÓ20sta-
łych 32-ch senatorów przez Prezydenta R. P. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Gimnazium polskie w Bytomiu Cj 

trzymało spowrotem prawo publiczności 
dzięki interwencji prez. komisji mieszane!. 
Calondera. , - - J 

(—) Liczba bezrobotnych w Polsce sps 
dla do 463,779 osób. , , , . . J B 

(—) Związek Pracy Obywatelskie! Ko
biet w Łodzi został rozwiązany na mocj 
własnej uchwały- ' : ... 

(—) Wojewoda Hauke - Nowak wvie 
chał do Warszawy w sprawie powiększę 
nia robót sezonowych. 

S Z O R S T K I E 
C Z E R W O N E . 

R Ę C E 

Podział Łodzi na okręgi wyborcze pnzepro-
wadzono w ten sposób że okręg pierwazy sta
nowi obszar 2, 3 I 5 komisariatu policji, okręg 
drugi obejmuje obszar 1, 4. 6, 7 i 10 komisaria
tu policji, a okręg trzeci tereny 8, 9, 11, 12. 13 
i 14 komisariatu policH. Pierwszy z tych pkrę 
gów w numeracji osólno-poństwoweil nosić bę
dzie nr 15 drugi numer 15 1 trzeci nr. 17-
Okręg 18 obejmować będzie powiat łódzki i po 
wiat ł«?czyokł. Pozatem na terenie wojewódz
twa łódzkiego okręg 19 obejmować będzie po
wiaty Kolo i Konin, okręg 20 — Kalisz i Turek 
okręg 21 — Sieradz I Łask okręg 22 powiaty 
Piotrków i Brzeziny, okręg 23 — Radomsko i 
Wieluń. 

•ftafy/ię 

Białe 
Gładkie; 
Aksamitne 

Gdyby n.wet jej ręce 
były najbardziej cierwo-
ne, szorstkie, porysowa
ne lub zniszczone przez 
„pracę domową", każda 
kobieta może obecnie na
tychmiast miec biate, gładkie, aksa
mitne ręce, które tek pociągają mężczyzn. 

I Bet tłustoiei, plam na ubraniu, bes trudnoiei 
• lab komplikacji. Najzwyczajniej należy sastos*' 
| wać trochę Kremu Tokalon, koloru białego (nif 

ttustejjo). Zawiera on czysty krem i oliwą w po
łączeniu ze składnikami wybielającemu iwzrnae 
niaiąeemi. Przenika natychmiast do głębi poroW, 
łagodzi rozdrażnioną skórę i wyciąga najmniejsi} 
ślad brzydkiego zaczerwienienia lub zapalenia* 
'Zapobiega bolesnemu pękaniu skóry i łagodzi 
bóL Po trzech minutach rące Fani są gładkie, 
'delikatne i tak białe, jakby Pani poświęcił, im 
Ijrodiiny codziennej, drogiej pielęgnacji. Szczę
śliwy wynik jest gwarantowany, lub pieniądz' 20Stają zwrócone. 

POBÓR ROCZNIKA 1914. 
Kto ma się stawić jutro na komisje? 

Jutro, w.czwartek, dnia 9 bm. przed ko
misją pob. Nr. 1 poborowi r. 1914 na litery r 
O, do. Go włącznie, z terenu 3 komisariatu 
przed komisją poborową Nr. 2 poborowi to 
cznika 161* na litery »z; W* Z, 2 , 2 , i ter« 
nu 1 komisariatu policji i na litery A C-
Ch, z terenu 4 komisariatu policji, przed 
komisją poborowa Nr. 3 poborowi rocznika 
1912 (kat. B) poborów) rocznika 1912, kto 
rzy spowodu choroby lub innych ważnych 
przyczyn nie mogli stawić się w poprzednich 
terminach, z terenu 2, 3, 5, 8, 9 i U koml-
sarjatuV oraz poborowi, którzy dotvchcza* 
nie ppsiadalą uregulowanego stosunku do 
służby woiskowei (wogóle nie stawili sie 
przed komisja poborowa) z terenu 2, 3. 5 
8, 9 i U komisariatu policil, przed komisla 
poborową na powiat łódzki — poborowi 
rocznika 1914, oraz poborowi z kat. B. r. 
1912 i 1913 od 11. U do Z wł. z terenu m-
Zgierza i poborowi rocznika 1914 oraz po
borowi z kat. B rocznika 1912 i 1913 — 
wązyscy, z terenu gminy Łagiewniki. 
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D o k t ó r 
K L I N G E R 

• p e r . chor . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z 
nych i s k ó r n y c h 

A n d r z e ! a 2. tel. 132-28. 
przyjmuje o d 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Doktór L. B E R M A N 
Spec iaPs ta cborób wenerycznych 

•kórnycb i s eksua lnych 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

nledz. i święta od 9—1. 

Dr med. 
M A R K O W I C Z O W A 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
powróc i ła 

ZAWADZKA 14. TeT. 166-35. 
Przyjmuje od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór. 

Dr. med. R E I C H E R 
Spec.aKata cborób •kornych, wene 

rycznych I seksua lnych 
P o ł u d n i o w a 2 S , tek 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5— 8 wlecz, 
w niedziele i święta od 9—1 popoŁ 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

DR. MED. 

W I K T O R M I L L E R 
choroby reumatyczne 

ul. S ienkiewicza 4 0 fmm 
przyjmuje od 4 i pół do 7. 

F i z y k a l n a T e r a p j a . 

Dr. Z. HENRYKO WS KI 
Specjal is ta chorób wenerycaaycb , 

skórnych i s e k s u a l n y c h 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9. 
front 1 piętro, te ł . 2&2-98. 

Priyjmu|t pan*« od H— II I od ••—» w.. «r nledz i łwlet i 
od S—12.30 popi. Paul . od j . 10—11 I od 5—U wlec*. 

Dr. Wied. 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu, n o s a , gard ła i krtań? 

Piotrkowska 99, telef. 213-66 . 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

Or. med. MAI?JA 

l l l f m | O N O V A 
chor. weneryczne i skórne. 

Piotrkowska 8 8 , tel. 265-96, 
Kosmetyka lekarska Pielęgn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k a s s e r - g inekolog 

p r z e p r o w a d z i ł s ię na ul. 
Kil ińskiego 113 (Nawrot 41) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 . 

St . B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

z a w a d z k a l O Tel. 106-30. 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

OMEGA1 Lecznica 
Gabinet Dentystyczny M 

GŁOWNA 9, te l e fon 142-42. 
^rzyimnją lekarze we wszystkich spoć alnościacb 
Analizy tokarskie , sastrzyłci R e n . g e n 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobę . POKAOA 3 st. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moezopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II piętro 

tel. 284-12 Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w pnłudnie. 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 9 9 , 
tel . 2 1 3 - 6 6 . 

>rzyjm. codz. od 10—12 I od 5—8 po pot. 

Dr. med,TNITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoplc iowe! 
NAWROT 32, tront, 1 piętro — Tel. 213-18 

Vriyjmu|e od 8 — 9.30 rano I od i — s wiecz 
* nl .dzlel . I twl«ta od » do 12 w poŁ 

Poradnia Wensrologczna 
uczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Zielona 2 , P io trkowska 4 7 

telef. 189-33 
rano do ' wlecióf. t w l t l . "•— 5 P p Dslee' > łkoetety 

orzylmuje kobieta-lekarz od godz. 11—1 1 3—4 pp. 
P o r a d a 3 z ł . 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

S p e c chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjma;e od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 

Dr. m e d . 

M. M A Ś L A N K A 
Choroby n e r w o w e i psychiczne 

p r z e p r o w a d z i ł ale.' 
na ul. S ienkiewicza 31 

Tel. 147-72. 

L e c z n i c a prywatna 
O r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY. NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-8Ł 

od 9—2 i 5—8 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Teielon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1. 

Dr. H E L L E R 
Spec chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłclowych. 
TRAUGUTTA 8, tel 179-89 

Przyjmtt^ ->d 8—11 * i od 4—8 wiecz. 
"» -'-dziele święta 11—2 pp. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczeptciewt 

P o w r ó c i ł 
CEGIELNIANA 7. Td. 141-32. 
Przyjmuje od eodz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 
Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e ł w e n e r y c z n e 

(kobiety ' dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 , Tel . 146-10 

orzYjmuie od II—1 I od 3—4 oopol. 

Przychodu a Wenerotoglctna 
l e c z o n t e chor. w e n e r y c z n e e h 

1 s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, te l sf . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r.8 do 10 w leczS*j ; j j | j 3 ł S . 

W N A R Y S S N I E 
m i e s z k a n i a n a I p ę t r z e poszanuję . 

2 — 3 pokoje x kuchnią 
z wygodami, tarasem lub werandą. K r 
niecznie wpobliżu przystanku tramwa* 
jowego i suchem miejscu. 
Oferty sub. Marysin do administracji 
„Echa '•*•-». v 
' • • 1 •—" 

RESORKA nowa do sprzedania ul. Kra' 
sickiego 6. (dawn. Wegnera) przy t'l 
Rzgowskiej 

PRZYBYLSKIEMU IGNACEMU zam. 
ul. Tatrzańska 21, skradziono portfel za" 
wierający weksel in blanco na zł. 50 z 
wystawiena Jakubińskiego, akt reje«»" 
talny nieruchomości, wyciąg z ksiąg lud 
ności gminy GTzybki, pow. turecK c 
Powyższe unieważniam. 

ZAGINAŁ pies. rasv Japońskiej, biaia 
szerść. czarne łaty Odprowadzić pros:c 
za wynagrodzeniem Wigury (Pusta 17) 
II piętro^ ^ 

POKÓJ z kuchnią umeblowane do o i ' 
dania natychmiast do 1 października ul-
Sienkiewicza 25, m. 7. ; 

MAGIEL ręczna w dobrym stanie kuo'5 
Oferty do adm- „Echa Łódzkiego' 
pod „E- K". , 

ZAGINAŁ na Cho :nach pfesek (neraso' 
wyV kudłaty, koloru zająca, wabi s * 
„Pikus" odprowadzić Srebrzyńska 75. 
miesz. 31 za wynagrodzeniem. j 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkano 
.Viad.: Aluamowskiego 33/35, m. 44. 
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Londyn, w maju. 
Wzrostu średniego, rysów prawidłowych 

"jasnych oczach, ociężałych powiekach, 
warzy z umysłu niewzruszone], król an
ielski od dwudziestu pięciu lat pa szero-
• * swych ramionach dźwiga ciężar jedno-

brytyjskiej. 
Jerzy V zmienił się niewiele od chwili 

**ej koronacji. Jakkolwiek wkrótce kończy 
l a ' 70 (urodził się w 1865 r.) zaledwie ma 
*!osy trochę rzadsze, brodę jaśniejszą i gło 
*? więcej pochyloną. W ciągu ćwierć stu-
u ~ o k r e s u najmespokojniejszego, jaki 
Kiedykolwiek przeżyła Wielka Brytanja, był 
Przedstawicielem stałości, wytrwania i siły. 

Wychowany pod podwójną opieką des-
Mycznej królowej - babki i ojca, przekona 
"•k*0 o błędach własnego wychowania, do
wiedział się zawczasu, że obowiązki królew 
wie są nierównie większe od królewskich 
i***, oraz o tern, że na każdego panujące
go spada konieczność odgrywania nietyie 
JJj'1 władcy, ile sterni narodu. I tern potra-
* zostać. Gdy wojna została proklamowa-
"•i tłumy angielskie udały się nie do parła 
"jentu, ani też do siedziby rządu na Dow-
• % street, ale okrzyki swej lojalności i 
^ s j a z m u zaniosły przed pałac Bucking. 

Jerzy V zrazu nie był predestynowany 
objęcie tronu mając starszego brata. Po 

więcij m a r y n a f C C . Opowiadają, że w ro 
1882 pewien dostojnik amerykański 

śledził statek angielski „Canada", leżący 
jj8 kotwicy w jednym z portów Unji. Po o-
fjecle oprowadzał go młody oficer marynar 
™> który tłumaczył się, że wygląda, jak wę-
"arz, bowiem zajęty jest chwilowo przy 
ładowaniu węgla. Żegnając się, gość wy-
[*tił ubolewanie, że nie 'mógł zobaczyć wnu 
1 ( 3 królowej Wiktorjł, ukrywającego się 
Prawdopodobnie w swojej kabinie podczas 
"^Przyjemnej funkcji ładowania węgla na 
*r?t. Tutaj dowiedział się, że był w błę. 
*'e: „upragnionym" księciem był właśnie 

**miankowany młody oficer, który w mlę-
f^ezasie już zdążył powrócić do swego za 
Ifcia. 

SYLWETKI ANQI£L|KIE1 PAR-P n O N A R * Z E | 
ci ojca swego, króla Edwarda vn. | Buckingham obejmuje swoje 

Czasy były niespokojne podówczas, za-1 wiązki, 
równo w kraju, jak i w parlamencie, ale 
„niezwykła uczciwość konstytucyjna" — 
jak zaznacza historyk jubileuszu John Bu-
chan — „kierowała królem zawsze. Miał 
zdrowy rozsądek, jak każdy przeciętny o-
bywatel brytyjski. I ia wspólnota stanowiła 
jego istotną silę". 

W okresie wojny przekonano się pono
wnie, jak dalece król zna dobrze politykę 
Europy, a również wpływ jego górował w 
polityce wewnętrznej 

ciężkie obo-

Nie należy przypuszczać, iż królowa dla 
tego, że stworzyła specjalną modę dla sie
bie, stanowi przedmiot rozpaczy krawców 
i modystek. Wprost przeciwnie dba bardzo 
o swoje toalety, które mimo jednostajności 
kroju są niekiedy wspaniałe. Oba również 
o modernizację swych klejnotów, które 
śmiało zaliczać można do cudów świato
wych. Ostatnio, z okazji jubileuszu, niektóre 
z nich otrzymały 

świeżą oprawę, 
T o też 11 listopada 1918 r. naród, świaj kosztowne futra królowej uległy 

W roku 1891, po piętnastu latach służby 
*żę został komendantem, ale śmierć jego 

^Tszego brata, księcia Clarence, uczyniła 
»° niespodziewanie następcą tronu. 
k W roku 1893 ożenił się z księżniczką 
Mary Teck (narzeczoną zmarłego brata) 
jórą miał sześcioro dzieci (najmłodsze 

T^i ks. John, zmarło w wieku dziecięcym). 
Ktecze siedemnaście lat miał pozostać 

w cienki tronu, 
który wstąpił dopiero w 1910 r. po śmier 

domy zasług i mądrości swego króla, pono 
wnie zebrał się przed pałacem Buckingham 
skim i z pewnością niewielu panujących 
słyszało aklamację tak szczere i pełne uzna 
nia, jak król Jerzy. 

Akcja medjaterska króla rozwijała się je 
szcze n ie ra z ku uznaniu narodu, nie naostat 
ku po długiej chorobie króla w roku 1931, 
gdy przy porażce partji pracy nasunęła się 
konieczność stworzenia nowego rządu. Zwy 
czaj nakazywałby w owej chwili dymisję 
Mac Donalda i powrót konserwatystów, 
lecz król czuł, że „narodowemu niebezpic-
czeństwu należy przeciwstawić front narado 
wy". Ministrowie przyjęli tę radę : został u-
formowany rząd narodowy, a Mac Donald 
pozostał premjerem, zaś Wielka Brytanja, 
nie bez trudności i ofiar coprawda, doczeka
ła się powrotu dobrobytu i okazuje swoje 
zadowolenie niezwykle uroczystym obcho-
deui roku jubileuszowego. 

Nie można pominąć milczeniem dyskret-
nej lecz niezwykle owocnej działalności mai 
żonki króla Jerzego, królowej Mary. Obda
rzona 

żelaznem zdrowiem, 
królowa nie opuszcza żadnej uroczystości, 
wystawy lub inauguracji. Ukazuje się wszę 
dzie, gdzie obecność jej wydaje się pożąda 
na, a słowo „przeciążenie" nie istnieje w 
jej słowniku. Jednakże program jubileuszo 
wy tyle obejmuje zobowiązań, iż przejmuje 
podziwem, jak podoła im krfJIowa bez u 
szczerbku dla zdrowia. 

Jakkolwiek w zaraniu swej młodości 
królewska para małżeńska nie była przezna 
czona dla siebie, pożycie królewskich mał
żonków jest wzorowe, a upodobania — u 
zgodnione. Jednej tylko rzeczy królowa nie 
dzieli z małżonkiem: jego głębokiego umi 
łowania dla morza. 

Podczas każdorazowego pobytu w Wind 
sor, królowa żyje tylko dla swojej rodziny 
1 najbliższych przyjaciół, których Wówczas 
zbiera u siebie, ale zaraz po powrocie do 

przeróbce. Niektóre z nich zostały nawet 
ufarbowane na kolor błękitny, jak przepisu 
je moda. Królowa Mary nigdy nie nosi ko
lorów ciemnych i zdradza upodobanie dla 
odcieni pastelowych. Jest oszczędna, ale w 
potrzebie wydaje bardzo dużo, gdy chodzi 
o podtrzymanie handlu i protegowanie sztu 
ki. Wszyscy antykwarjusze brytyjscy pod 
niebiosa wychwalają królowę, gdyż w dzie 
dżinie sztuki jest wielką znawczynią. 

Rodzina królewska: córka, lady Hare-
wood i wszyscy synowie: ks. Walji, ks. 
Yorku z małżonką, ks. Gloucester i ks. Ken 
tu (ten ostatni m").no słabego zdrowia) dziel 
nie dopomagają rodzicom w ciężkiej pracy 
reprezentacyjnej, do kt/>rej niewątpliwie po 
miodowych miesiącach zaprzęgnie się rów-
nież urocza księżna Kentu. 

Buli. 

IflESPODZIEWAIIT LIST Z Pum 
Drugie małżeństwo młodei kobiety. 

Osobliwa historja, Ltórej cpiłrg ro_ 
g r y w i się obecnie p-;N.d Trybunatem 
sądowym, zaczęła '.ij -orzed "t* la t , V> 
roku 1921 młody człowiek" z Buda 
pesztu, nazwiskiem Adalbert Kent, po
ślubił pannę z bogatej rodziny ku
pieckiej, poczem wziął się do robienia 
interesów. Mial szczęście, 

zarobił mnóstwo pieniędzy 

kupił samochód i willę. Ale po dwóch 
latach pomyślności szczęście odwróci
ło się od niego i stracił wszystko. Na 
nieszczęście zaangażował w interesach 
posag swojej żony i pieniądze swego 
teścia, aż w końcu naciskany przez wie 
rzycieli uciekł z Budapesztu zagtanice. 

Próbował szczęścia w Austrii, w 
Niemczech i w Turcji. Zona jego otrzy 
mywała od niego codziennie listy, w 
których zapewniał ją, że wkrótce zdo 
będzie majątek. 

Tymczasem młoda kobieta urodziła 
syna, który miał już rok, gdy nadszedł 
od Kenta list następującej treści: 

„Nic mi się już nie uda... Jestem zroz 
paczony 
bądź szczęśliwa z 

i czy wvkonał swój zamiar, lecz na 
próżno. Ponieważ nie miała środków 
do życia objęła posadę urzędniczki 

w wielkim magazynie 

Kierownik magazynu zrobił ją swo
ją sekretarką, a ponieważ polobała mu 
się, poprosił o jej rękę. Młoda kobieta 
zgodziła się, lecz zawiadomiła swego 
narzeczonego o zniknięciu swego męża. 
— Rozpoczęto ponowriP poszukiwania, 
które potwierdziły oficjalnie śmierć 
Kenta. Władze wydały akt zgonu Ken
ta, wobec tego kierownik poślubił wdo 
wę". 

Drugie małżeństwo młodej kobiety 
było szczęśliwe. Urodziła ona wkrótce 
córkę i była ze swego życia /adowolo 
tia. Pewnego dnia jednak matka lej 
otrzymała list. którv wręczyła s w o H 
córce. List pochodził z P a T y ż a . W 
liście i y m donosił jej pierwszy mąż. 
Kent, i 

że i y i ? . 
Usiłował wprawdzie pooełoić samo

bójstwo, lecz zranił się tylko ciężko w 
Zapomnij o mnie na zawsze,! pierś i dostał się do szpitala. P o w y 

noszeni dzieckiem,! zdrowieniu udał się do Francji, skąd za 
wyjdź za mąż, ja popełniani samo- ciągnął się do Legji cudzoziemskiej. — 
bójstwo". | Walczył w Afryce przeciw powstań-

Zrozpaczona młoda kobieta cliciafa czym płmionom 1 otrzymał francuskie 
się dowiedzieć, gdzie przebywa Jej mąż, odznaczenie woienne. Po powrocie z 

Afryki otworzył w Paryżu agencie tu-

OOOL 

nłodizych 
pielagno-

p a s t a 
paicl* 

OOOL zo-
zdrowa ł 
zęby. 

rvstyczną i zrobił na niej majątek. 
Obecnie pragnąłby, ażeby żon? ' e ro z 
dzieckiem wróciły do niego i-o Paryża . 

Młoda kobieta, ot rzymawszy ów 
list zawiadomiła swego męża, który 
rozpoczął starania o anulowanie mał
żeństwa. Jednocześnie Kent przyjechał 
z Paryża i nakłonił swoją żonę do tego, 
że chętnłe zgodziła się 

powrócić do niego. 
Chodzi jedynie o anulowanie drugie

go małżeństwa. Lecz sąd odmawia tej 
anulacji, żądając wpierw anulowania 
aktu zgonu Kenta. Potem dopiero sąd 
wyda orzeczenie w sprawie ważności 
pierwszego lub drugiego małżeństwa 

Kent obiega obecnie z swoją żorą 
wszystkie biura w Budapeszcie, 
starając się o zanttlow.tnie urzędowegd 
aktu swojej śmierci. Po tem dopiero bę 
dzie mógł unieważnić drugi ślub sw>-
jej żony. 

FRYDERYK KAMPE 

l 

SZGZEŚGIEU 
* ROZDZIAŁ 1. 
. Po nieskończenie długiej i nlepoko-
*lcej białej nocy nastał szary, duszny 
C°ranek: od Zatoki Fińskiej ciągnął 
swieży wiatr . 

Okclo dziesiątej przejaśniło się, i w 
Nystani dla jachtów słońce wesoło po 
Vskiwało na łagodnych falach. 

( Józef dc I-ucca hrabia Borsśi i Wan 
3* P.okerówna siedzieli na obszernym 
ib s i e hotelu „Brando" i spoglądali w 
^zkresną dal otwartego mor/c , które 
1 ) 0 denerwującej nocy polarnej odżyło i 
"°d gnrącemi promieniami słońca mie- | 
|j>ło się gamą delikatnych wyblakłych 
Morów Północy, 
k Borski był stroskany. 

— Trzeba pójść do Blomforsa — po' 
^•edział wstając. — Wybacz, kochanie, 
^ s z ę cię opuścić na godzinę, a możej 
"awet i na dwie. Mam dużo spraw d > 
Ułatwienia. 
. Wanda spojrzała i Borski zauważył. 
? e ie; wzrok ma szczególny wyraz, w 
Jążdym razie zupełnie inny niż zawsze.; 
.Wesołe jej oczy dziwnie harmonizowa| 
* z barwami morza, jakgdyby się uro 
jkir& w t y m zimnym kraju; zdawało 
^ się, że ze specjalną przenikliwością 
?dają jego twarz, wyrażają współent 

dla ukochanego człowieka, jedno-
^eśnie mówią, że wiedzą o wielu tzt* 
^acb, których oboje dotąd nigdy n ic 
^ruszali . 

W jednej chwili zapomniał o morzu. 
słońcu i o pięknym malowniczym pół 

i ^ S p i e . odgradzającym Helsinki od za
toki 

Wygjądał na przygnębionego, jednak 
, sniiechał się. całując jej rękę. 

Ujął dłoń Wandy z taką bojaźliwą 

ostrożnością, jakby dotykał kruch-j 
porcelany; opanował chwilowe zdener
wowanie, mówiąc spokojnie i pogodnie: 

— A więc za godzinę, najwyżej za 
dwie. 

Można było pomyśleć, że się udaje 
na zwykły spacer 

Biuro Blomforsa znajdowało się na 
Csphmadzie w reprezentacyjnej stolicy 
Finlandji. Winda w ciągu paru sekund 
— jak mówią Finlandczycy „vks:. kakzi 
kolme" to jest raz, dwa, t rzy — za
wiozła go na piąte piętro ogromrego no 
wocjzesnego budynku. 

Tu się stał poprostn Borskim; ary
stokratyczne nazwisko i tytuł hra
biowski byłyby nic na miejscu w trze 
źwej atmosferze przedsiębiorstwa. 

Józef Borski od kilku lat byt w ści
słym kontakcie z domem handlowym 
Blomforsa. prowadził sprawy, związa
ne z kupnem i sprzedażą ?ru'irbw. z hi
potekami i pożyczkami pod zastaw nio 
ruchomości. 

Ongiś tradycją starego rodu bvla 
służba wojskowa, której każdy Borski 
składof w daninie kiłfca lub Włk^t»*u*«J 
lat młodości: no ostatnim rorbiorze ża
den z Rorskich nie ooszedl do wojska 
z własnej woli: osiedli w swoicH ma
jątkach, oddając się z poświeceniem 
pracy spo łecne j i stopniowo ubożejąc 

Wojna światowa a potem wrina po! 
sko-b^ls^ewicka . podczas k ł ó:c i uczci
wie snełnili obowiązek żołnierski, soro 
wadziły ich stan nosiadanin do dwóch 
malvch folwarków, zupełnie sails^ezfJ-
nych i obrUi.izc.nvch nonad wartość. Te
raz ostatni nrzefl^tawtcielf ki*iTvS b->-
gate,»o i wpływowego rodu. idąc z du

chem czasu, zajmowali się handlem 
albo pośrednictwem. 

Blomfors siedział za okazałem biur
kiem, wygodnie rozw.tiony w obszer
nym fotelu klubowym; obok na małym 
stoliku stalą kawa czarna, konjak i pu
dełko papierosów rosyjskich. 

Pozornie był w doskonałym usposo 
bleniu, życzliwie przywitał Borskiego, 
wskazał fotel po drugiej stronic biurka, 
i na^le spochmurniaf: 

- - Nie jesteśmy dziećmi, panie kocha 
ny — odezwał się z kwaśnym uśmie-j 
chcin więcej podobnym do grymasu. —. 
Pan podpisał weksle i ja też podpisałem. 
Mus^ę panu powiedzieć, że nie uznaj? 
; nic ->v.v"' pod"t 
su jodnak, niezależnie od mojej woli, 
stało się inaczej. Weksle nie mają po
krycia, bo ani pan nie może zapłacić, 
ani ja. Wprawdzie świat się nie za
padnie z tego powodu, ale... 

W jednej chwili Borski się zmienił. 
Obecnie naprzeciw Blomforsa siedział 
major artylerii konnej łózef de l ucca 
hrabia Borski. którego głupi los zmusił 
do zaimowania się hipotekami i po-: 
średnictwem. ' 

— Weksle będą wykuoione - wyco 
dził przez zęby. — Ani jjden weksel nie. 
pójdzie do protestu. 

— To znaczy, pan iraołaci? — Blom 
fors zaakcentował słowo „pan": — W 
takim razie wszvs f ko w porządku. 

Blomfors podał przez stół kasetkę z 
papierosami i. gdy Brirski odmówił 
wybrał dla siebie panicrosa. uważnie 
obejrzał eo ze wszystkich stren i zapa
lił, zaciągając się z widoczną przyjem
nością. 

Muszę się trzymać, żeby mu nie dać ( 

i po twarzy — myślał Borski — t o stra
cę ostatnia możliwość. Może da się 

i przekonać?.. 
Splótł dłonie i zacisnął ie / taką si

łą, że chrupnęły s tawy palców: 
— Niech pan mnie wysłucha, panie 

Blomfors. Pan ma dobre nazwisko, mo 
że jest też dotąd niesplamione Podptsa 
łem weksle bo w i e r 7 v l e m pamv. 

W pokoju zalwła cisza. 
Blomfors nie oJzywa! się 

Na dole przejechał samochód cięża
rowy, w oknach cicho zadzwoniły szy
by, ściany lekko zadrgały. 

Blomfors nie dopomógł mu jednem 
słowem — milczał uparcie i palił. 

—Przyjechałem tu z moją przysrlą 
żoną — ciągnął Borsk! z wrastającem 
podnieceniem: — niedługo młnl się od
być nasz ślub. Ona nie wie, co się stało 
i nie powinna wiedzieć. W każdym ra
zie ode mnie nigdy się nie dowie, że je
stem doszczętnie zrujnowany. 

— Pan wcale nie jest zrujnowany! 
mruknął gniewnie Blomfors. — Raptem 
podniósł głos: — Niech pan nie będzie 
dzieckiem, panie Borski 1 Kilka nieza-
nłae.onych weksli to jeszcze nie iest ru
ina! 

Jego kamienna twarz trochę zmię
kła, nabrała wyra /u bardsiei 'udskiego, 
przesunął się po niej c :eń jakby współ
czucia dla człowieka, który zwykłe w y 
darzenia bierze tak do serca.. 

i— Panie Borski — powiedział ci>-
olejszym głosem. — Jak pan mvśli, ile 
jesf na świecie niewyktipionychi 
weksl i? . A iednak ludzie żyją \ nie ro-
b\a z tego drama f ów! Nie warto sic de
nerwować, nanle kochany. 

Trudno! Zdawało mi się. że będzie 
lepiej — myślał Berski. — Zuoe.lnie ina 

i tmktował mnie. 'ak długo interes 
wyglądał na dobry. Te»-az łuż nie dot>a 
damy się, rozmawiamy różnemi języka 
mi. Niema rady. mńj drogi, wpadłeś w 
obrzydliwe h»<rno po same u-.zy... A 
co będzie z Wandą...? 

Nie próbował przekonać wspólnika. 
Wsta ł zły, że nie oszczędził sobie przyj 
krej rozmowy, ponieważ znając Blom- ( 

forsa, powinien był przew'dz"ić jegoj 
nieustępliwe stanowisko. Zres"tq obaj 
znaleźli się w sytuacji mniej więcej je
dnakowej. 

Pożegnanie było p o p r a w ę , alo 
zimne. 

Blomfors dźwignął się z fotelu, za
dzwonił i, gdy weszła sekretarka, po
wiedział: 

— Niech pani każe podać windę d!ai 
pana. 

D - ' v m y k a j ą c za sobą masywne drzwi 1 

gabinetu, Borski zauważył oświetloną 
tabliczkę: „Konferencja. Nie przeszka
dzać". Gdy odjął rękę od klamki, czer
wone litery napisu zgasły. 

Spostrzegł ten drobny nic nie zna
czący szczegół, zresztą często się zda
rza, że w ciężkich przełomowych chwi 
lach życia ze specjalną natarczywością 
rzucają się w oczy, właśnie, błahostki. 

Komu są potrzebne te niesmaczne i 
głupie kawały, jeśli w całem biurze nie 
ma jednego interesanta? I wogóle już 
nikt więcej nie przyjdzie do Blomforsa. 
Poco? Pretensjonalne biuro nikogo nie 
nabierze. 

Teraz przypomniał sobie poglosk! o 
ryzykownych, podejrzanych speku
lacjach przedsiębiorstwa, wiedział z ca 
łą pewnością, że lada dzień zawali się 
z trzaskiem. I t rzeba ironji losu, że v ł a 
śnie on, Borski, okazał się ostatnią, 
gruntownie oszukaną ofiarą. 

Sekretarka wskazała, jaki guzik' ma 
nacisnąć i zatrzasnęła drzwiczki. Nie 
Przedtem jeszcze zapytała, czy umie 
się obchodzić z windą. . 

.Prędko zjeżdżał nadół. W dusznej 
kabinie czuło się zapach świeżego drze 
wa i skóry. 

Co będzie z Wanda, ze mną? Co z 
nami będzie?.. 

W godzinę później Borsk: znów sie
dział w hotelu Brando. 

Wanda pieszczotliwie dotknęła ies-> 
d h n i : 

— Wiesz, Józiu pr?ez ten erns. iak 
byłeś o Blomforsa, zrobiłam nadzwy
czajne odkrycie. 

W hallu było sporo osób. Ró£noję> 
zyczna mowa wypełniała go przytłu
mionym. us3 rpiaiącym szmerem 

Borski ocknął się i zapytał, ściąga
jąc brwi : 

— Jakie odkrycie. Wando? 
— Znalazłam pieniądze w swoim 

kufrze —• ciągnęła z podejrzanem oży
wieniem: — Wyobraź sobie, kochanie, 
prawie siedemset dolarów! 

Spuścił oczy. 
d. c. n> 

http://obrUi.izc.nvch
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i , 4 terenie miasta st. Warszawy szereg ^^^m^m nw^m^mam m mtąpwą m w • ««>v• 
robót f i n a n s n ' A M N V C L I n r > . P 7 FnnHiic/ M ~ I J« -i — I - < - . 

W ciągu kwietnia br. uruchomi-uoj 
na terenie miasta st. Warszawy szereg 
robót finansowanych przez Fundusz.. , . . „ , . . , . _ . 
Pracy. Z ogólnej sumy Ó50.000 złotych rym ludzie zaczynają myśleć o letnisku 
preliminowane! przez Fundusz Prac j | Już zapomnieli, że przed kilku dniami 
na te roboty w kwietniu rb. — na ro- padał śnieg, który na upartego może ie-
botv uliczne przeznaczono — 100.000, szcze wrócić. Chcą jaknajszybciej „to-

na roboty kanalizacyjne - 1*7 500 "Ać na łonie natury", igrać z ptaszkami 
ssł„ na budowę st.tdjum technologiczne-!' kw-atuszkami. wąchać rezedę i krowi 
gO 10.000 zł., dla Uniwersytetu War-'sapach, pic śwteie mleczko z autentycz 
szawikiego - 38.000 z*., na bodową J E w.ejsko-podm.eisktm kurzem , e śc 

v 0 1 ' , tanie kurczaki z sałata ttd. Wyjazd na le 
portu na Zerami. - - 83.000 zl, rye»it ^ m K , o w n i e z d r o w i e d z i e 

na drobne roboty dla komisarza rzadu| c j T a k i ^basek zdaniem mamusi, naj-
m. st. Warszawy — 60.000 zl., oraz na i e p i e j rozwija się na wsi, gdzie ma swo-
roboty melioracyjne — 82.000 zł. Z r o - , bc4ę i przestrzeń. Przestrzeń ogranicza 
bót ulicznych rozpoczęto w kwietniu1 się wprawdzie do ciasnego, zaśmiecone-
rb. regulację Al. Waszyngtona oraz do go podwórka, otoczonego z jednej stro-
jazdów do wiaduktu, na Żoliborzu. Z ro ny kurnikiem 1 chlewikiem a z drugiej 
bót wodociągowo-kanalizacyjnych nale! stajnią i dyskretną, a na wsi niedyskret
ny wymienić budowę burzowca na Mo ną ubikacyjką woniejącą straszliwie w 
kotowie oraz kolektora na Ochocie.i u r , £

»!ny dzionek — ale to jest jednak 

P R Z Y G Ó D * A N T O S I A * 

No i znowu przyszedł okres, w któ-dżając wcale z obszaru kurzu, dymu i 

na 
Spośród robót wodno-meljoracyjnych 
rozpoczęto w kwietniu rb. prace przy 
osuszaniu lasku Bielańskiego, regulacje 
rzeki Rudawki, budowę kanału Wola-
Okęcie. oraz budowę kanałów na uli
cach Toruńskiej Grójeckiej i Goplari-
Skicj na Czerniakowie. 

Prezydent Starzyński wyjechał na 
Urlop z Warszawy, celem przeprowa
dzenia kuracji. W czasie jego nieobi: 
noścł zastępować go będzie wico-prezy 
dent Pobuskł. 

* • • 

„wieś" i ta świadomość wystarcza za 
zdrowe powietrze. Swoboda, to wypttsz 
czenie bachorków na podwórze, przy
czem mamusia stoi w oknie mieszkania 
i pilnie baczy, aby dzieciątku nie stała 
sie iakaś krzywda. 

— Moniek, nie podchodź do stajni, ta 
ki kuń jest latem trochę wściekły, je
szcze clę kopnie i tatunio jak przyjedzie 
będzie miał zmartwienie! 

Moniek odsuwa się o oół kroku od 
stajni 1 

— Moniek, uważaj na tę świnię- ttna 
cię pobrudzi. Poto ci mamusia kładła dzi 
siaj nowe majteczki ty świntuszek, ty?! 

— Moniek, nie baw się z tym pias
kiem, un jest brudny! 

Moniek, nie lataj tak prędko, bo 
Podług danych wydziału statystycz 

nego zarządu miejskiego w 1930 roku 
tramwaje miejskie przewiozły 242.132.7 się zgrzeiesz i będziesz chory! 
ty t . pasażerów, w 1931 r. — 219.345./'! — Moniek, zjedz już tego chlebka! 
Itys., w 1932 r. —• 194.575.5 tys. w 1933, r— Moniuchna, chodź—no. na chwil-
r. — 180.263.7 tys. i w 1934 r. [ko do mieszkania, nie miałeś jeszcze dzi 
186787.3 tys. pasażerów. Z powyższe-'siai wypróżnienia, a pamiętasz co pan 
go wynika, że w ostatniem pięcioleciu ^któr powiedział? Codziennie wypróż-
spadek frekwencji pasażerów w tram
wajach miejskich w Warszawie wy-
niósi 20 proc. 

Stałym bywalcem icinego z dan-

nienie! 
— Moniek, zjedz banana! 
Przedtem jednak, zanim te wszyst

kie rozkosze nastąpią, trzeba wynająć 
letnisko, co nie jest rzeczą łatwą ani ma 
lej wagi. Tatunio i mamunia, Moniek i 

^nf>6w„^a/SZaY sk!c l1
 b y ł l " 4 y n l e r | SaIus ia" 'wra 'z z trojgiem najmłodszego 

U. K.. Właściciele dancingu znt-.lł pan a j potomstwa w wieku od 6 miesięcy do 3 
K., Jako przemysłowca, to też korzy-jlat wybierają się w pierwszą ciepłą i sło 
stał on z kredytu. Wreszcie gdy na
leżność urosła do sumy 9700 7'otych, 
dyrekcja lokalu zażądała od inżyniera 
uregulowania należności Ponieważ ra
chunku nie uzgodniono, właściciele loka 
lu złożyli skargę w Sądzie. W odpowie 
dzi na pozew wpłynął sensacyjny sprze 
clw inżyniera. Dowodzi on mianowicie, 
że służba oraz dyrekcja dancingu wy-

• • » 

W tygodniu od ld do 20 kwle^iia z» 
rejestrowano w Warszawie 176 urodzeń 
zgonów 279, w tem zgonów dzieci w 
pierwszym roku życia 35. Zgonów spo-
.wodn chorób ostrozakaźnycb zanotowa 
no w tym czasie 7, w tem 3 spowodu 
grypy. Chorób rnkaźnych zarejt-strowi 
no J 97, w tem 118 wypadków odry. 25 

neczna sobotę „na wieś". Aby dostać 
sle z Łodzi na ową wieś. ws'ada sie do 
podmiejskiego tramwaju, iedzie nim od 
10 do 30 minut, i człowiek — nie wyjeż-

brudu, znajduje się na wsi. „Wieś" to 
kawałek pola, na boku którego w towa 
rzystwie póltory uschniętego drzewa i 
jednego zwiędniętego kwiatka znajduje 
się ..willa"- Willa znowu, to niezdatna 
do użytku chałupa, waląca się, ze skrzy 
wionemi oknami i skrzypiącemi drzwia
mi. 

Rodzina zaczyna oglądać mieszkanie. 
Ostateczna decyzja zapada: mieszkanie 
nadaje sle na zamieszkanie. Teraz obie 
strony, kmiotek podmiejski i tatunio, 
przystępują do tego co najważniejsze, 

i— Nu, ile to — to ma kosztować? 
— Ano. to calkie mieszkanie byście 

wzięli? Z kuchnią i pokojem. 
— To jest mieszkanie? To jest nędz 

na izba, ale dzieciom sic tu podoba, to 
ostatecznie mogę wziąć. 

— Ano. dacie trzysta złotków... 
— Co?''? Wy wiecie- co dzisiaj jost 

trzysta złotych? Za trzysta złotych ja 
mogę kupić willę na Rivicrze! 

— No to jedźcie na te Rywicrę! U 
innie nie żadna Rywiera. tylko porząd
na wieś. to ja tam taniej nie mogie. 

— Sto chcecie? 
Targ w targ- godzą sie na dwieście, 

tatunio daie zadatek i rodzinka, zakurzo 
na i spocona wraca zadowolona do 
miasta. 

AWANTURA 
Teoretycznie rzecz biorąc nie nale

ży pić we dnie. W przyszłości napiszę 
na ten temat naukową rozprawę z roz
wiązaniem zagadnienia wpływu alkoho
lu na człowieka w różnych porach do
by, narazie zaś ograniczam sie tylko do 
stwierdzenia, że w zasadzie picie należy 
zaczynać wieczorem. Są wyjątki od tej 
regule, ale o tem iuż w owej rozprawie. 

Antoni Hałaj z ulicy Dobrej 9 pija 
przeważnie w dzień. Dlatego może, że 
we dnie dobiera tygodniówkę, którą sta 
Ie i systematycznie natychmiast przepi
ja. W godzinach obiadowych Antoś był 
już zalany rzetelnie. Szedł ulicą Mielczar 
skiego, zataczał sic i robił awantury. 
Wreszcie posterunkowy wziął go w 
swoją opiekę i mimo oporu Antosia ora? 
częstych iego upadków do rynsztoka za 
taszczył go jakoś do komisariatu. 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Hała-
ia na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki-

Dwa porody w ciągu tygodnia. 
Rzadki wypadek w polskiej wsi. 

Z Kołomyi donoszą: 
Prasa całego świata rozpisywała się 

niedawno o niezmiernie rzadkim wypad 
ku urodzenia przez kobietę „bliźniąt" w 
ten sposób, że jedno dziecko urodziło się 
w miesiąc po drugiem. 

Obecnie olbrzymią sensacje wywo
łał podobny wypadek w powiecie kofo-
myjskim. We wsi Kamionki małe. nieja
ka Anna Rozczyńska w poniedziałek po 

płonicy, 23 kokluszu. 16 błonicy, 7 d u r u i W j | a bez pomocy akuszerki dziecko- Po 
brzusznego i 7 róży. nieważ kobieta w dalszym ciągu 

ciężko chorowała. 
Ubezpieczalnia Społeczna wysłała z Ko 
łomyi lekarza d-ra P. Katza. który w 
sobotę zbadał położnice i z najwyższem 
zdumieniem stwierdził, że w łonie matki 
znajduje sie drugie dziecko. Matka i 
dwoje b!iźn;ąt sa zupełnie zdrowe. Wy
padek ten jest żywo komentowany 
przez lekarzy, a do położnicy z okolicz 
nych wsi wędrują kobiety, które chcą 
zobaczyć na własne oczy — bO^niętn • 
matkę. 

MAURYCY NOURY. 

Tajemnica. 
Kończyłem, siedząc na tarasie kawiarni, 

sakrementalne swoje półczarnej. gdy spo
strzegłem starego Barrolta, którego straci
łem od dość dawna z oczu. 

Kroczył dziwnie powoli, co w związku z 
posępnym wyrazem jego twarzy sprawiło, 
że po chwili wahania dopiero poznałem w 
nim swego, wesołego zazwyczaj, kompana. 

Skinąłem na niego, gdy mijał mnie, i w 
parę minut potem zajął obok mnie miejsce, 
opowiadając z właściwą mu swadą dzieje 
i przygody dziennikarskiego swego żywota. 

— Wydałeś mi się nie swój przed chwilą 
— rzekłem po pewnym czasie — nie zauwa
żyłem w rysach twej twarzy pogody i we
sołości, którą zwykłem widzieć u ciebie. 

— To prawda — potwierdził, I oczy je
go zaszły ponownie mgłą smutku. — Czy 
wiesz skąd wracam? Z pogrzebu. 

— Czyjego? 
— Andrzeja Wimberta. 
— Wolne żarty, stary druhu! — pod

chwyciłem. — Co też ty mi bajesz! Andrzej 
Wimbert umarł przed dziesięciu chyba la
ty. Wiesz zresztą lepiej niż ktokolwiek in
ny o tem, boś żył z nim blisko. 

— Nie! Nie żartuję! — odparł Barrolt 
poważnie — ten, kłórego dziś żegnałem był 
prawdziwym Andrzejem Wimbertem, świet
nym powieściopisarzem, niezrównanym pre-
legentem, przemiłym gawędziarzem, znako
mitym autorem dramatycznym, mistrzem sło 
wa i pióra wreszcie... Tak, zaiste! Ten, któ
rego grzebaliśmy dziś, był to istotny An-
ńrzej Wimbert, a przynajmniej duch j tgo! 

— Daj spokój, błagam cię, Barrołt, mi
styfikacji tej, bo gotów jestem posądzić cię, 
że upał, przepracowanie,miłość lub alkohol 
nadwerężył twój mózg. 

Barrolt westchnął i spojrzał na mnie ki
wając głową: 

— Czyż istotnie — spytał — myślisz, że 
niezdolny jestem mówić poważnie? Posłu
chaj mnie zatem, a zrozumiesz: Andrzej Wlm 
bert posiadał, rozpoczynając swą karjerę li
teracką, piękną fortunę, wygórowaną ambi
cję, wielkie aspiracje, lecz... talent... bardzo 
mierny. Zaskoczony jesteś, nieprawdaż? 

Wymagania światowego życia w dodat
ku, które lubił, pozostawiały mu mało cza
su do pracy. Chcąc temu zaradzić, postano
wił zaangażować sekretarza. Wybrał szczę
śliwym trafem, czy też intuicją wiedziony, 
niejakiego Lucjana Curanda. Nic ci to nie 
mówi? Do djabła! A przecież w wyborze 
tym tkwi tajemnica jego wielkiego powo
dzenia. 

Lucjan Gurand obowiązany był pisać po 
wieści, których plan, mniej lub więcej mgli
sty, szkicowany był przez Andrzeja Wim-
błerta. 

— Pełnił więc — przerwałem niemile 
zdziwiony — rolę tak zwanego w świecie 
literackim „czarnego murzyna"? 

— Właśnie. Funkcje jego polegały na 
tem, że wypełniał szczegółami nagi szkielet 
koncepcji scenarjusza; że haftował kanwę, 
na której rysunek miał kontury i główne li-
nje jedynie... 

— Ależ — wtrąciłem znów — arcydzie
ło (jeśli arcydzieło wynikiem być może ta
kiej współpracy) zawdzięcza istnienie swo
je temu, w którym zrodziła się myśl twór
cza, pomysł, temat; temu, który kieruje li

tworem, wygładzając go, wykańcza, pole
ruje, jak rzeźbiarz, nieudolne Jinjc ucznia, 
praktykanta, swego... 

— Zapewne... Zapewne... — odparł Bar
rolt z odcieniem goryczy — ostatnie pocią
gnięcie pendzlem, lwi pazur, że się tak W Y R 
rażę. W danym wypadku było inaczej, nie
stety! Lucjan Gurand był w stosunku do An
drzeja Wimberta czemś więcej niż sekreta
rzem, czeladnikiem, pomocnikiem, „czarnym 
murzynem' 1 jeśli wolisz. Nietylko pisał po
wieści i sztuki dramatyczne, naszkicowane 
przez Andrzeja Wimberta, lecz sam retuszo
wał je, wygładzał, polerował, ba, zmieniał 
nawet pierwotny plan w razie potrzeby, tak 
że kiedy książka gotowa była do druku, nie 
pozostawało nieraz w niej nic lub prawie 
nic z pierwowzoru! 

Pierwsze powieści, podpisane imieniem 
i nazwiskiem Andrzeja Wimberta, wydane 
i lansowane były staraniem ich pseudoau-
tora przy wydatnej pomocy gotówki jego 
i stosunków w świecie. Reklama zrobiła 
swoje. Utwory Andrzeja Wimberta poszły 
w kurs i zdobyły sobie liczną rzeszę zwolen
ników. Odtąd Andrzej Wimbert, lubiany 
przez czytającą publiczność, ceniony i poszu 
kiwany przez wydawców, robić zaczął li
teracką karjerę, podpisując bajecznie zy
skowne kontrakty. 

Był płodny. Znamy przecież obaj wzru
szające jego romanse, powieści historyczne, 
cięte artykuły, które drukował systematy
cznie w najbogatszych i najpoczytniejszych 
pismach perjodycznych. Byliśmy obaj na 
setnych przedstawieniach kilku jego sztuk 
teatralnych. Czy przyszłej ci wówczas na 
myśl. że cały ten repertuar literacki dorob
kiem byl skromnego i etchego sekretarza 

PORT JER KONSULATU BANDYTA. 
Na tropie trzec iego sprawcy napadu... S 

Z Katowic donoszą 
Ostatecznie po mozolnem śledztwie 

policji siemianowickiej zosta? wyjaśnio
ny napad rabunkowy na mieszkanie 73-
letniej staruszki Marii Kaletowej, zam. 
w Siemianowicach. Trzech zamaskowa 
nych bandytów napadło na mieszkanie 
staruszki i po steroryzowanitt jej i zwią
zaniu rąk i nóg ręcznikiem zrabowało 
jej większą ilość pieniędzy. 

Spoczątku śledztwo zostało skierowa 
ne na fałszywe tory. Przytrzymano 2-ch 
osobników s ;lnie podejrzanych o dokona 
nie tego napadu rabunkowego, jednak 
doprowadzeni do sędziego śledczego Są 
du Okręgowego p. Zdankiewicza zostali 
uwolnieni, gdyż poszlaki przeciw nim 

b y ł y słabe. 
Obecnie policja zdołała aresztować 

prawdziwych sprawców napadu, który

mi są: portjer niemieckiego konsulatu.* 
Katowicach Hettrvk Lampreeht z 9v 
mianowic i iego wspólnik ślusarz 9 
wald Handel z Siemianowic- Jak wj 5 *' 
załv dochodzenia. Lamnrecht od i m \ 
szego czasu interesował sie stanem W*' 
jątkowym napadniętej Kaletowej i P<>«* 
siągnięciu bliższych informacyj i przelj9 

naniu s ;ę. że napad bandycki będzie *'r 

opłacał, wszedł w porozumienie z ntf" 
d'em. poczem po wynajęciu jes?c-/e tf# 
ciego sprawcy. 

wspólnie uplanowali napad. 
Aresztowani zosta'i odstawiani 

sędziego śledczego, który zarządził °g 
dzenie ich w więzieniu. Da'sze docho*** 
nia prowadzi policia. Jak sic dowia<J$ 
iemy. władze sa już na tronie t rzec i e j 
sprawcy i należy sie spodziewać, że # 
stanie on każdei chwili aresztowany. . 

PAMIĘTAJ! 10 MAJA UBIEGA 
CZYŚ JUŻ SUBSKRYBOWAŁ 

WESTYCYJNA? 
SPEŁNIJ SWÓJ OBOWIĄZEK! 

TERMIN' 
3 PROC. PREMJOWA POŻYCZKI. tH 

R A B I O - K A C i S . 

D / I N . dnia 8 maja wieczorem! 
RASZYN. 

15.85 Przegląd giełdowy 
15.45 Orkiestra salonowa P. R. pod dyr. 

Z. Górzyńskiego 
16.30 .Trzecie zebranie klubowe' (odczyt) 

wygł. Z. Miszewska 
16.45* Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
17.00 Odczyt z Krakowa 
17.15 „Muzyka współczesna dla niedowiar

k ó w ' 
17.50 O książce „Od gwiazdy do atomu'"— 

wygł. dr J. Baumgarten 
18.00 Zespół harmonistów warszawskich 
18.15 „Wizyta'', wesoły skecz pg. Awer-

czenki 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
18 40 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Piosenki w wykonaniu "Marleny Die

trich i A. Antona (płyty) 
19.07 Program na dzień następny 
19.15 „Chrońmy dobytek od wypadków-', 

pogadanka rolnicza — wygł. M. Strzcś-
niewski, gospodarz małorolny z Grodko
wa 

1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
19.80 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.35 Tadeusz Olsza śpiewa swoje piosen

ki 
19.50 Feljeton aktualny 
2 0 0 0 Coates: Londyńska Suita (płyty) 
20.15 Wieczór mickiewiczowski — ż Wilna 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 lak pracujemy i żyjemy w Polsce? 
2 1 0 0 Koncert chopinowski w wykonaniu P. 

Lewleckiego 
2 1 8 0 Odczyt w języku esperantK-m r Kra

kowa 
21 40 Recital z Katowic 
2 2 0 0 Koncert reklamowy 
22.15. 23.05—28.80 Koncert orkiestry sa

lonowo - tanecznej P. R. pód D Y R . Z. Gó
rzyńskiego 

2 8 0 0 Wiadomości metr-orologiczne dla ko
munikacji lotniczej 

Ł ó D ż . iak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 4 0 0 Muzyka lekka i piosenki z płyt 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi ki-.;i 

lechn. Rozgłośni Łódzkiej W, Gawroński 
18.45 Utwory fortepianowe z płyt 
19.15 Muzyka z płyt 
21-30 Muzyka z płyt 

CZWARTEK, dnia 9 maia. 
RASZYN. 

6.80 Pieśń D O R A N N A 

0 83 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 

W dniu \ 
**y trening 
went trenera 

.Jak w i ad 
miH w dwu 

6.50 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7 2 5 Muzyka z płyt 
7.45 Prouram na dzień bitzac 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 
8 0 5 Audycja dla poborowych 

11 57 Sygnał cza.«u 
12.30 rfoinał 
12.1*3 Wiadomości iui»."nhtflrilM 
12.05 Audycja dla szkół 
1230, 18.15 Poranek szkolny z Pllharrłi*' 

nji warszawskiej 
W przerwie około g. 1300 : ChwW 

dla kobiet i Dziennik południowy 
1350 Z rynku pracy 
lś-55 Wiadomości o eksporcie polskim 
1 5 3 5 Przegląd giełdowy 
15.45 „Po jednej piosence'' — płyty 
1 6 8 0 Pogadankę w języku francuskim wV 

płosi L. Roąuigny 
16.45 Koncert z Katowic 
17.00 Reportaż 
1 7 1 5 Teatr Wyobraźni z Wilna 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Pleśni w wykonaniu H. 0*traw»»i»L 
18.15 „Zawód HterackI A służba społe«n«" 

wygł. M. Dąbrowska 
18.80 Skrzynka ogólna — omófci dr M. Stp 

P O W S K I • 

18.40 Żvcie kulturalne i artystyczni.' ' ' " ' T l 
18.45 Koncert reklamowy 
19.00 Klejnociki Fr. Letiara z płyt 
10.07 ProKram na dzień następny 
19.15 Kącik dla młodzieży wiejskiej -

głosi inż. Z. Kobyliński 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
19 80 Wiadomości sportowe ogó!nopoh?He 

1 9 3 5 Recital fortepianowy ze Lwowa 
19.50 Felieton aktualny i 
20.00 Pieśni i tańce Karola Kurpińnkieae,' 

które wszyscy dobrze znamy 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy i żyjemy w Polace?. 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonani" 

orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimiński*** 
2 2 0 0 Reportaż z jubileuszu 2R-1wi* pano

wania króla angielskiego Jerzego V 
2 2 2 0 Koncert orkiestry tanecznej P. R 
2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dla k^ 

fnunikacii Jc-łnlcze? 
2 8 0 5 Muzyka taneczna z płyt 
23 30--28.50 Odczyt w języku nowogfK' 

kim z Krakowa 

ŁÓDŹ, tak Raszyn, z wyjątkiem: 
14-00 Tańce i piosenki ludowe różnych fl*' 

rodów z płyt 
155.30 Łódzka skrzynka ogólna—omówi r«4-

I. Piotrowski 
19-Ó0 Muzyka popularna z płyt 
19.15 Muzyka z płyt 

Zawody 
W e n KSJVL 
^ z k i e m £ 
P a Mirecki 
c'fttwo KSA/ 
, Mecz odt 
ffcpół „Strz 
ZeRra! swe ; 
Jach. Ta je* 
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M » „zaink; 
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. Rozpoczyi 
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Piętnaście m 
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'acheceni ty 
2 F " ć otw 
?P0tu mistrz 
Jfamkę. Nas 
"Uczeni pub 
Z wyciestwo 

Na pare 
papastnik Ni 
7\,Przedr:b! 
iników „sti 

Okazicie 
wprowai 

Kupoi 

Andrzeja Wimberta, nieodżałowanego Lu
cjana Guranda? 

Odczyty Andrzeja Wimberta? Mowy je
go? Wszystko dziełem było tego „czarnego 
murzyna", który pozostawał cło śmierci w 
cieniu, podczas gdy „patron" jego zażywał 
sławy i zaszczytów, obrastając w pióra. 

— Jakież to smutne! — szepnąłem. 
— Istotnie — potwierdził Barrolt — tem 

bardziej, że Andrzej Wimbert płacił „wy-
.likowi'- swemu nikły, śmieszny odsetek 

sum, wpływających do jego kieszeni. Nie 
zabezpieczył go materjalnie nawet. 

Po śmierć.! Andrzeja Wimberta, Gurand, 
pozostawszy bez posady, pisał wprawdzie 
w dalszym ciągu, lecz dzieła jego podpisy
wane jego własnem, nikomu nieznanem na
zwiskiem, nie miały popytu, żaden wydaw
ca nie chciał ich drukować. 

— Czyż nie mógł rzucić bomby, puścić 
w kurs tajemnicę, poruszyć wszystkie sprę
żyny by zdobyć należne mu powodzenie i sła 
wę? Dowodów rzeczowych miał be2 !iku 
chyba! Ach! Jakże musiał nienawldzieć wy
zyskiwacza swego za życia jego i po śmier
ci! 

— Nienawidzieć? Co znowu! Lucjan Gu
rand uwielbiał uzurpatora swego talentu. 
Rzecz nie do uwierzenia a jednak prawdzi
wa. Nie przyszło mu nigdy przez myśl po
mniejszyć jego sławę. Rzucić bodaj słaby 
promień światła na jej źródło! Pisać dla 
Andrzeja Wimberta było dla niego rozko
szą. Zdawał sobie jasno sprawę, że nie zdo
łałby wybić się, narzucić siebie I dzieło swo
je opinji publicznej. 

Lucjan Gurand był człowiekiem bied
nym, dziwnie nieśmiałym, niezręcznym i nie
wyrobionym towarzysko. Brakowało mu 

wszystkich cech zewnętrznych, właiciwyclJ 
Wimbcrtowi: ujmującej powierzchowno**?*, 
znajomości świata i ludzi, błyskotliwości 1 

umiejętności nawiązywania odpowiednich *to 
sunków. Brak mu było tupetu przedewszy* 
stkiem. 

Cała wyrafinowana strategja, cała dypł*5 

macja, stanowiąca zazwyczaj o powodzeniu, 
była martwą literą dla Lucjana Gurando-

Nie dość na tem, że uwielbiał Andrzej' 
Wlmbreta, że nie zazdrościł mu sławy i ni*' 
jątku, że nie był nigdy niezadowolony z pod
rzędnej swej roił, lecz uważał takt układ sn"1 

sunków za naturalny. 
— „Uzupełniamy się" — mawiał dó wł» 

jemrriczonych i bliskich swych niejednokro
tnie. 

Całe życie żałował, że przedwczesna 
śmierć Wimberta nie pozwoliła mu rot** ' 
nąć niepowszedniego swego talentu. Pewien 
iż nie potrafi wykorzystać dwóch ostatnich 
swych utworów, oddał je sukcesorom An
drzeja Wlmbreta, które ukazały się w dru
ku jako pośmiertne jego dzieła 

— Niewesołe rzeczy opowiadasz mi, drtf' 
gi Barrolcie! Nie przyzwyczaiłeś mrtlc d^ 
tak smutnych hlstoryj! 

— Ba! Jest to jedna tylko scena czy od
słona odwiecznej komedji, której jesteśmy 
nic zdającymi sobie z niej sprawy, widza
mi. A kurtyna zapada wkońcu na symboli
czny obraz: związek artysty z bożej ła*k' 
ze sprytnym kupcem - przedsiębiorcą. 

— Ależ rozgłos... sława? 
,—- Dla artysty z bożej łaski? Pył, proch • 

Marność nad marnościami, mój drogi! . 

Tłum. j . S. 
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Zamiast k P » K « J ^ X 
• M M M M I I p r z y s z ł o na trening tylka 

* W dniu wczorajszym odbył sie pierw
szy trening łódzkich piłkarzy pod kierun
kiem trenera PZPN. o. Spoidw . . 

Jak wiadomo, treninei te odbywać sie 
mają w dwu grupach, bardziei zaawansov 

nych 1 mniej zaawansowanych. 
I właśnie wczoraj odbył się trening pierw 

szej z tych grup, do którei Zarząd ŁOZPN. 
wyznaczył 33 piłkarzy 

z A klasowych klubów. 
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im. J. s. 

I P H J » # » B K N A J E D N 1 T J % K E C Z U * 

5*^»a K . S . M . M . — S t r z e l e c 7 : 2 ( 3 : 0 ) 
r w a w o u * w P'ike nożna między mistrzem 
W e n KSMM. im. por. P. Wysockiego a 
^ 'ązk.em Strzeleckim wił ' mi"" ——•"•»••»"« z osiedla im. Mont-
JJJja Mirecklego, przyniosły wysokie zwy-
C|Cstwo KSMM. 
2 odbył się w ' dzielnicy chojeńskiei 
'^Pol „Strzelca" pierwszy raz dopiero ro-
na L n ? w e sP°'l<anic piłkarskie na Choi-

Ta i e K° pierwsza „wycieczka" zakon 
„y"a się dla niego niezbyt szczęśliwie, 
wyż „zainkasował" 
t ) . tylko siedem bramek, 
"oremi >,obdarował" go zespół KSMM, wy 
"Cpujący z pięcioma rezerwowymi. 
.Rozpoczynają „Strzelcy", którzy grają w 
'y połowie gry pod słońce. Początkowe 
Wnaście minut nic nie przynosi. Gra iest 
Y°SĆ ciekawa i toczy się przeważnie na 
«odku boiska. Jeden z ataków KSMM.-u 
"•zynosi mu. piowadzenic ze strzzłu Lampki 
zachęceni tym sukcesem poczynaia Niebies 
^ grać otwarcie. To dobre pociągnięcie ze 
jP°iu mistrza Chojen przynosi mu druca 
panikę. Nastroiona pesymistycznie przed 
^Wzem publiczność, zaczyna wierzyć w 
Z wycicstwo KSMM. 
• Na pare minut przed przerwa środkowy 
,«pastnik Niebieskich uzyskuje trzecia bram 
*«. Przedriblowawszy przedtem pięciu zawo 
d n , ków „Strzelca". 

Po zmianie stron, obraz gry nie zmienia 
sie i przeważającą strona są wciąż mieisco 
w i, którzy uzyskują czwarta bramkę ze 
strzału „Lolka", jednakże teraz goście uzv 
skuja dv/ie bramki, w tem iedną z wolnego 
puszczona w kompromitującym stylu przez 
bramkarza rezerwowego gospodarzy. 

KSMM. „dobiera" się do Strzelca i uzy
skuje dalsze trzy bramki, które zdobył La-
suń, „Lolek" i środkowy napastnik Nie
bieskich. 

Sędziował p. Sieradzki. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Żupa cytrynowa z ryżem 
Pieczeń wołowa z makaronem wio-

s k m Kompot z rabarbaru 

WINSZUJEMY: 
Jutro Grzegorzowi 
Wschód słońca 3.54 

Zachód 19.10 
Długość dnia 15.16 
Przybyło dnia 8.16 
Tydzień 18 

Kupon bezpłatny 
dla Czytelników „ E C H A " do 
CYRKU STANIEWSKICH (0|. |. Mintim II) 

okaziciel niniejszego przy kupnie jednego biletu może 
wprowadzić dodatkowo jedną o s o b ę BEZPŁATNIE. 

Kupon ważny na Ś R O D Ę 8 maja* g.20.30 

Wyciąć i p r zeds t awić w kas ie , m 

P I X A V O N 
jeaf ło pierwszorzędny Środek do pielęgnowo 
nia w ł o s ó w S h a m DO o_n P i x a v c n zawiera 
te s a m e niedoścignionej jakości składniki 

co płyn P i x o v o n . 
Włosy dajq się łatwo układać, Pixavore 
przywraca im naturalny połysk, zapobiega 

ypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu 

p e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h 32-ei 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

W drugim amu ciągnienia ioterji, głów-
P* wygrane padły na następujące numery. 

J Stawki. 
UKUGł DZIEŃ CIĄGNIENIA 

1 Główne wygrane 
W 50.000 — 96151 
1 *»• 5.000 — 92020 124855 145588 

, f i2240 174820 
;*• 2.000 — 228 13002 19798 40458 
}«18l 49115 67305 68814 87541 91167 
JHJ95 91918 109087 111879 118636 

129609 134757 181158 
A 1000 — 5390 6064 6750 8885 8190 

1471 12035 112501 12520 18844 15115 
i5S64 21733 21466 23749 23838 26373 
J&&85 39913 46167 75519 78000 78546 
^ 8 6 8 91280 93126 101616 113934 
93341 142512 155181 156369 166895 

**4&10 184652 

Pc 200 złotycji. 
to-223 630 860 934 76 1031 47 252 85 373 
j? 5 627 91 7z3 870 912 2045 52 161 322 
>1 503 14 27 89 850 858 z l9 77 3027 147 
3 ° 46 80 81 512 686 795 841 71 934 4139 

282 406 29 642 61 703 16 821 41 66 
łT? 5136 7ł 344 z3 406 42 591 99 621 78 
fel1 51 66 832 900 6028 62 275 348 484 842 
S 992 8100 344 450 627 719 82 84 962 

9 143 4 217 475 503 86. 
j k 10067 100 43 529 764 855 900 11286 
21 512 96 655 786 945 76 12010 50 190 
2° 32 427 51fc' 624 43 715 814 39 52 904 
g 13073 112 283 312 14445 64 904 15003 
E 44 196 126 444 607 47 87 935 16014 153 
-5 238 377 513 64 610 26 72 31 43 74 83 
fig 941 47 17093 122 24 414 604 787 893 
J59°3 128 237 401 27 93 585 662 746 73 
g" 40 76 920 19053 149 99 221 66 308 
K 60 28 618 708. 
j , 20012 161 368 482 548 54 648 7IO 35 
51105 341 478 716 809 77 941 47 90 22059 
ftfe 82 519 34 97 683 855 23010 43 94 
j40 55 37R 96 715 18 888 24026 236 38 
. ' I 693 749 819 901 23 25045 139 50 733 

3 83 943 26056 107 39 75 309 57 73 
!*9 98 546 50 3 746 829 27057 123 56 597 
SJO 8 9Q1 28117 29 63 248 64 327 71 458 
"04 oon? 20304 25 77 541 691 777 92 803 
, , 30007 13 158 79 237 393 700 65 985 
2^32 154 213 362 41R 32 52 6 300 700 48 

7 32014 29 103 260 337 616 043 52 5 
£ «02 66 34022 304 605 335 737 35049 
S 84 156 59 63 539 642 743 820 38 959 
5°15 28 138 267 318 74 78« 880 918 
f^lO 451 59 623 741 967 38100 32 297 406 
12 36 518 610 841 12 935 39088 627 810 
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Sport w kilku s łowach 
W związku z meczem piłkarskim Łódź— 

Warszawa, który odbędzie się w niedzielę 
o jgodz . 16.30 na boisku ŁKS-u, dowiaduje 
my się, że kpt. zw. ŁOZPN-u p. Cyll wyzna 
czył również do reprezentacji Łodzi graczy 
rezerwowych, a mianowicie Pisarskiego 
(WKS.) — bramka, Triebel (ŁTSG.) — o-
brona, Lenart (Wima) — pomoc i Stolar
ski (WKS) — atak. jako przedmecz odbę
dzie się spotkanie Widzew II — ŁKS II o 
mistrzostwo kl. B. 

Program pracy trenera Spojdy został u-
stalony w ten sposób, że we wtorki i czwart 
ki każdego tygodnia będzie on trenować pił 
karzy zaawansowanych klasy A zaś w śro
dy i piątkj Piłkarzy klasy B i C. 

Mecz piłkarski Łodzi z Budapesztem doi 
dzie definitywnie do skutku w dniu 18 
czerwca, gdyż wszystkie warunki został.-
uzgodnione 1 mecz został już zakontraktowa 
ny. Mecz z Budapesztem będzie największą 
atrakcja tegorocznego sezonu piłkarskiego 
w Łodzi. 

W związku z przeniesieniem święta WF 
i PW z dnia 30 maja na 26 maia, wszyst
kie mecze o mistrzostwo zostały orzeniesio 
ne z dn. 26 bm. na 30 bm. a mianowicie: 
ŁTSG — Makab' , Widzew — Union Tou
ring i PTC — Wima. 

ŁKS otrzymał propozycję sekcvi lekko
atletycznych Warszawianki i Warty w celo 
rozegrania w Łod*i meczów lekkoatletycz
nych z ŁKS-em. O ile mecze te dojdą do 
skutku, ujrzymy w Łodzi najlepszych pol
skich lekkoatletów, iak Biniakowskiego, Le
sickiego, Heljasza, Turczyka l in. 

W nadchodząca niedzielę odbędzie sie 
w Warszawie odłożony z dn. 3 maia Bieg 
Narodowy. Sensacia tego biegu będzie poje 
dynek między najlepszymi obecnie w Polsce 
crossistami Nojim i Fjałka. 

W liście „strzelców ligowych" prowadzi 
obecnie Wilimowski. który zdobył już 7 
bramek. Po nim inaiduia sie na liście: Nie-
chcloł — 5 bramek, Pazurek I. Kopeć, Herb-
streich, Artur, Lis, Szerfke. Wodarz Obtu-
łowicz — po 3 bramki, Gemza, Król, Ries-
ner po 2 bramki. God. Habowski. Szczepa
niak, Walicki. Kełz, Miller, Radoiewski. Na 
haczewskl, Nawrot, Cyburzyński, Łysakow
ski, Kordasz,, Szeliga, Kryszkiewicz, Prosa 
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Co oas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Pan Jowialski 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Ctidzik i Spółka 
Cyrk Staniewskich (ul. Bandurskiego)— 

Dziś jedno przedstawienie o g. 8 3 0 
Amor — na scenie: Wtranżolił się! — 

na ekranie: Tajemnica sypialni 
Adria — Audjencja w Ischiu 
Bajka — Imperatbrowa 
Bratnia Strzecha — Zaledwie wczoraj.,. 
Casino — Córka generała Pankratowa 
Corso — 1) Człowiek bez twarzy; 2 ) Pe 

chowy marynarz 
Czary — 1) Płomień; 2) Koci pazur 
Capitol — Pojedynek ze śmiercią 
Dom Ludowy —"Czy Lucyna to dziew

czyna? 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand - Kino — Noce wiedeńskie 
Jar — na scenie: Ta joj, Jaśkowski; na 

ekranie: żona na jedną noc 
Metro — Audiencja w Ischlu 
Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Czarna perła 
Mewa — 1) Piękny jest świat; 2) i wiat 

należy do ciebie 
Palące — Nie chce wiedzieć kim iesfei! 
Przedwiośnie — Dziewczęta w mundur

kach 
Rsk'eta — Imitacia życia 
Record — 1) Katastrofa Czeluskina; 

2 ) Co mój mąż robi w nocy? 
Sfinks — 1) Krew cygańska; 2 ) Odmęt 

ulicy 
Stylowy — Walc wiosenny 
Sztuka — Malowana zasłona 
Zachęta — i ) Petersburskie noce; — 

2) Tajemnica małej Shirley 

tor Borowski, Zieliński, Matjas II, Świecki, 
Więcek, Smol. Ogółem padło dotychczas 71 
bramek w rozgrywkach ligowych. 

Międzynarodowa Unia Bokserska w Pa^ 
ryżu postanowiła pozbawić Maxa Baera ty
tułu mistrza świata wagi ciężkiej, ponieważ 
w wyznaczonym czasie nie zaakceptował 
on walki z wyznaczonym mu przeciwnikiem 
Plerre Charlesem. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.15, maj 11.75 76. 
czerwiec 11.76, lipiec 11.78 

LIVERPOOL: loco 6-81, maj 6.50. czer
wiec 6 4 7 . lipiec 6 4 5 

BREMA: loco 14.0S, lioiec 13.07. paź
dziernik 13.13, grudzień 13.22 
W a l u t y , d e w i z y 1 a k c j e . 
WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃ

STWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych pano

wał nastrój zmienuv. 
PAPIERY PROCENTOWI:. 

Prem. Poż. Budowlana ser. I szt. 4200 
Prem. Poż. Dolarowa ser. 111 szt. .32.0o 
Prem. Poż. Inwestycyjna serje szt. 1M9.00 
Pańslw. Poż. Kon wersyjna 1924 r. 07.75 
Pożyczka Dolarnwa 1919-1920 r. 83.00 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 63.00 
LZ B-ku Gosp. Kraj. II — VII em. 83.25 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- 111 em. 83.25 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—Vii em. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II—III i MN 8 1 
L.Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego 88.50 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Kursy papierów dywidendowych kształ

towały się niejednolicie, przedmiotem tran-. 
zakcvj oficjalnych były 4 gatunki akcyj. 

Bank Polski 89.00—88.75, Cukier 31 00, 
Starachowice 16.85, Haberbusch 44.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 8. 5. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Kursy giełdowe: pszenica czerwona jara 
szklista 17-50 — 18.00. pszenica jednolita 
17.50 — 18.00, pszenica zbierana i 6 0 0 — 
16 50, żyto I stand. 14.25 — 1450, mąka 
pszenna gat. I lit. B. 0-45?* 3 0 . 0 0 - 3 3 . 0 0 , 
mąka żytnia I ga t . . 0 -55% 23-00 — 24.50, 

POZNAŃ, 8- 5. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 14.75, pszenica 16.00. — Ceny 
orjentacyjne: żyto 1 4 5 0 — 1475 , pszenica 
15.75 — 16-00, mąka żytnia I gat. 0-55%' 
21.75 — 22.75, mąka razowa 0-95% 17.25 
18.25, mąka pszenna gat. I lit. A 20«S 27.25 

CIĄGNIENIE 2-gie 
10.000 zł. — 50645 58730 74402 181160 

5.000 zł. — 41718 54234 97578 98200 
148711 

2.000 zł. — 10181 12508 15818 41812 
44688 61320 73753 80874 96046 16451 
133817 136615 143194 152728 174573 

1.000 _ 455 7609 18758 18786 27006 
30547 35623 38886 42588 48923 63637 
74471 74578 79071 88818 89857 90530 
91760 96552 110272 110922 1106 111114 
111296 17076 121141 125457 125251 
125457 127218 127782 131317 133147 
137560 138327 140491 145617 152458 
157961 160803 172009 174684 180084 
181600 180046 183000 
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Sześciu doktorów posterunkowymi policji. 

iji zim 
WYKSZTAŁCENI FPRIEDAWCF OBU VIA. 

Od szeregu lat jesteśmy świadkami 
niezwykłej niwelacji ekonomicznej w po 
wojennem społeczeństwie. Zaobserwo
wać to sie daje szczególnie w świecie 
pracy. Różnice między inteligencją za
wodową, a pracownikami fizycznymi za 
cierają sie coraz widoczniej- Proces pro-
letaryzowania sie społeczeństw odbywp 
się wszerz i wgłąb. 

W masie inteligenckiej dokonały sie 
przeobrażenia znacznie głębsze i istot
niejsze, aniżeliby się to pozornie zdawa 
ło. Kurczenie sie podstaw bytowania do 
granic bardzo prymitywnie pojętej we
getacji, ciągłe zmniejszanie sie stopy żv 
ciowej spowodu pogarszania sie.warun
ków ekonomicznych — spychają inteli
gencję z dotychczasowej pozycji życio
wej, niwelując coraz mocniej różnice, 
dz !elące ją od mas robotniczych. Doszło 
do tego, że inteligent — czy chce, czy 
nie chce — stał się proletariuszem, któ
rego interesy najbardziej żywotne coraz 
ściślej zbiegają się i łączą z interesem 
pracowników fizycz. Zwłaszcza w ostat 
nich czasach. Nadmiar inteligencji zawo 
dowej, nie znajdującej ujścia na rynkach 
pracy, postawił ją na równym prawie 
poziomie warunków żyoiowych z prole
tariatem. Dawne ideały przeciętnego In
teligenta okazały sie utopja, dzisiejszym 
jest — praca, zdobycie 

jakiegokolwiek gruntu pod nogami. 
Nie znajdując pola do pracy w dzie

dzinach, które dotychczas zajmowała, 
do których szła naturalnym biegiem rze 
czy — przygotowaniem swojem i kwali 
fikacJami — szuka możliwości dotąd lej 
obcych, leżących poza skałą jej zainte
resowań, wynikających w pierwszym 
rzędzie z kwalifikacji. Bezrobotny inteli 
gent gotów sie chwycić każdej pracy, 
byle żyć- A więc i pracy —• fizycznej. 
Od Jakiegoś czasu widzimy też coraz 
mocniejsze przenikanie pracowników 
umysłowych w szeregi fizycznych. Wy 
padki tego rodaju przestały jut być rzad 
kością. Gdyby można było przeprowa
dzić statystykę, czy ankietę w tym kie
runku, mielibyśmy niezwykle ciekawy 
materiał informacyjny. 

Szczególnie wyraźnie przejawia się 
tp zjawisko w krajach uprzemysłowio
nych. Wystarczy przytoczyć kilka fak
tów, by zorientować się w tel dziedzinie. 
Okazuje się np., że w Brukseli sześciu 
'doktorów prawa pracuje 
w charakterze posterunkowych policji, 
a kilku Inżynierów zajmuje stanowiska 
Strażaków. W Czechosłowacji Jest w foj 
chwili 12.000 bezrobotnych nauczycieli, 
a J0.000 bezrobotnych z dyplomami aka 

demickiemi, 100 osób posiadających dy 
plomy wydziału humanistycznego- z ra 
dościa przyjęło posady sprzedawców 
obuwia w składach Baty W Szwecji 
wielu z dyplomami naukowemi przyjęło 
posady subiektów w księgarniach, zaś 
wielu dyplomowanych nauczycieli pra
cuje w policji. Na Łotwie prawie wszys
cy podoficerowie rekrutują sie spośród 

zawodowych nauczycieli. 
W Japonii 40.000 młodzieży z wyższem 
wykształceniem jest bez posady. Gdy 
niektórym z nich zaproponowano pracę 
w Mandźurji przyjęli ja bez wahania. 

Przykłady takie możnaby mnożyć w 
nieskończoność. Proces przenikania in
teligencji do zawodów, nie pozostają
cych w bezpośrednim związku z wy
kształceniem i kwalifikacjami, jak wi
dać z powyższych przykładów, iest co
raz głębszy. Nie wchodzimy w to. czy 
zjawisko powyższe jest pożądane, czy 
też nie. ale faktem jest. że przeobrażenia 
jakie dokonywują sie w inteligencji pod 
wpływem panujących warunków, prze
kształcają do pewnego stopnia podsta
wy iej bytowania dotychczasowego. Z 
tego aktu trzeba sobie zdać sprawę, jak 
i z tego. że proletaryzowanie inteligencji 
jest czemś nieuniknionem w rozwoju 
współczesnych stosunków społecznych. 

A B Y R A T O W A Ć Ł U D Z I . . . 

EGZEKUCJE W LABORATORIACH. 
PRACA BKfPBRirJŁBMTALIIA NAD Z W I E R Z Ę T A M I 

Setki, tysiące, może dziesiątki tysię
cy szczurów i myszy giną dziennie w 
pracowniach biologicznych całego świa 
ta, w laboratoriach fabryk farmaceu
tycznych. Ze wszystkich drobnych zwie 
rząt sa one najpospolitszym bodaj, naj
lepszym materiałem eksperymentalnym 
dla cedów biologji, farmacji i medycy
ny. Oczywiście, nietylko szczury. Lano 
ratorja te korzystają z szeregu innych 
zwierząt: świnki morskie, króliki, kury 
koty i psy, z większych zaś zwierząt 

konie i cielęta, 
jedne cierpią tylko, inne gina dlatego, 
aby można było uratować ludzi w razie 
choroby. 

Sprowadza sie na nie działanie środ
ków fizjologicznie czynnych, a wiec róż 
nogo rodzaju leków, szczepionek- prepa 
ratów witaminowych itd., wywołuje się 
u nich chorobę, analogiczna do takiej, 
czy innej choroby ludzkiej, aby następ
nie badać iei przebieg i rozwój oraz spoidła iei wzmożenia 

soby- jakiemi ia można zwalczać; wpro 
wadziwszy do ich ustroju jakiś zarazek, 
powoduje się powstawanie w tym ustro 
ju substancyj owemu zarazkowi prze
ciwdziałających, t. zw. „antytoksyn", 
czyli przeciwjadów, które następnie sta 
ną się podstawa 

do wyprodukowania surowic, 
zastrzykiwanych ludziom, aby ich 
wzmocnić w walce z temi zarazkami. 

Hoduje się w organizmie zwierzęcym 
chorobę, aby potem jej osłabionemi bak 
terjami szczepić ludzi, powodując u nich 
samych odporność na ewentualne przy
szłe zarażenia temi bakteriami, iuż nie 
osłabionemi, lecz o normalnej swej zjad 
fiwości i sile- Wreszcie bada się na 
ustroju zwierząt biologiczne właściwoś
ci szeregu bakteryj, warunki- w jakich 
ich zjadliwość, ich — niejako - choro
botwórczość, zachowuje się, osłabia, 
wzmaga — jakie bodźce potrzebne są 

W niejednym przy-

Pamiętaj, że chcesz żyć! 
• TAMZHAN1T BEZPIECZEŃSTWA* • 
W samochodach osobowych wiszą 

często lalki, które mają być, według 

Śniegi w Ameryce 

Nietylko Eułepe, ale 1 Amerykę nawie* dzll niezwykły w maju powrót zhny. Na 
zdjęciu ulica w Cłeveland stanu Ohio, nawiedzona w pierwszych dniach maja zadym 

ką śnieżną (Obraz radjowy). 

wierzeń szoferów, talizmanami przeciw-
wypadkom. Zarząd niemieckich kolei 
państwowych wyzyskał ten przesąd do 
walki z wypadkami przy pracy w kolej 
nictwie. Postanowiono, mianowicie, wy 
bić odznaki metalowe 

w kształcie monet, 

które mają służyć, jako talizmany bez
pieczeństwa. Na jednej stronie odznaki 
znajduje się rysunek symboliczny, pro 
pagujący bezpieczeństwo pracy, nn 
stronie odwrotnej wybito napis „Pa
miętaj, że chcesz żyć!", Talizmany bez 
pleczeństwa otrzymują wszyscy pra
cownicy kolejowi, aby stale im przypo
minały, że należy zawsze pamiętać o 
możliwości wypadku I unikać go. Ocliro 
na osobista jest najleps-jem zabezpicc/c 
niem przeciwko wypadkom przy pra
cy. - T 

Czy jes teś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 
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W hiszpańskiej Jasnej Górze.. 
• H Przy srebrnym sarkofagu św. Jakóba, " i 

Krajobraz Galicji hiszpańskiej jest bar
dzo urozmaicony. Rozpadliny, jary i cieka
we groty. Ludność nieco różna od reszty 
H/6*panów. Wśród niewiast spotyka się 

często włosy blond, 
oczywiście nietlenione. 

Galicjanie zazwyczaj przywiązani są 
mocno do tradycji i lubią emigrować do 
Ameryki, lecz po zdobyciu majątku chętnie 
wracają do ojczyzny. Mężczyźni na gło
wach noszą charakterystyczny beret bask j 
ski koloru czarnego t. zw. „boina". Kobiety 
natomiast lubią kolory jaskrawe. Noszą 
zgrabne gorseciki i piękne szale. W Vigo 
zachwycają oczy cudoziemca wspaniale 
place Konstytucji i Puerta del Sol. Na uli
cach bardzo 

djżo po wilków. 
Po objeździe m-asta wpadamy na asfal

towaną szosę, starannie konserwowaną 
przez dróżników, których spotykamy nie
mal na każdym kroku. Widocznie polityka 
drogowa władz hiszpańskich kroczy lepsze-
mi szlakami niżli polska. 

W nadzwyczajnych humorach jedziemy 
wprost do Porrtevedra, miasteczka odległe
go od Viga o 31 kilometrów. Z szosy roz
tacza się cudowny widok na zatokę, która 
gdzieś w dole znaczy się 

sinawą plamą. 
Zgóry kutry rybackie i małe statki wyglą 
dają jak zabawki. Odrywam zachwycone 
oczy od morza i skoiei zaczynam rozkoszo
wać się lilipucimi domkami rozrzuconemi 
po obu stronach szosy wśród rozległych 
winnic. 

Roślmność niezwykła. Wielkie euka-liotu 
sy rozsiewają wokoło 

upaiaiacy zapach mięty. 
Jeden listek tego drzewa włożony do 

ust na podobieństwo słynnych pastylek we
dlowskich odświeża radykalnie gardio. Po 
drodze mijamy dziwaczne zaprzęgi hiszpań 
skich wieśniaków. Przeważnie dwukółki za
przężone w mtły, lub osły. Każdą napotka 
ną kobietę witamy z aut wesołemi okrzyka 
mi. tyają śniade lica, których najpiękniejszą 
ozdobą są chyba oczy. Na głowach tkwi^ 
nieruchomo olbrzymie kosze pełne warzyw 
i kwiatów. 

Nasze panie są zdumione tym widokiem 
a ja wykorzystując odpowiedni moment, in 
formuję je ironicznie, że hiszpańskie wie
śniaczki z koszami na głowach nawet pod 
czas. pocałunku 

nie tracą równowagi, 
a jeśli już ją stracą, to stają... na głow'e, 
aby wobec męża, czy kochanka postawi-
na swojem. Słowem Hiszpanki mają tęgo 
głowy do..,, noszenia najrozmaitszych ciężą 
rów. Ciekaw jestem jak w tych stronach od 
bywają się przeprowadzki.... Zaiste prakty-
czne niew ;asty. 

Za chwilę absorbuje nas inny widrk -
napowietrzne mosty kolejowe istne arcy
dzieła pomysłowości ludzkiej. Wiją się on' 
serpentynami wśród wzgórz dolin podo 
bno aż do Madrytu, serca His panji. 

Wpadamy wreszcie do Pontevedrp 
M'asteczko to liczy około 30 tysięcy miesz 
kańców 1 położone jest nad rzeką Lerez 
Karmimy oczy dosyta ruinami starych zam 
czysk oraz 

długiem! ulicami arkad. 
W Pontevedra warto obejrzeć gotycki 

kościół Sania Maria Mayor, starożytny kla
sztor San Francisko z ciekawemi grobowci 
mi, jak również ruiny kościoła San Domin
go, zamienionego na muzeum archeologie? 
ne. 

Podczas postoju taksówek przy stacji 
benzynowej usiłuje kupić kilka pomarańcz 
od jakiejś starowinki. Usiłuję — bowiem 
trudno jest się porozumieć w języku hi
szpańskim. Wybrawszy kilka maleńkich o 
kształcie jajka pomrrańcz pytam: 

— Quanto costo? (ile kosztuje) 
Starowinlca 

coś mi odpowiada. 
Nie rozumiem... Ona też.... 
Już miałem rzucić pomarańcze spowro-

tem do koszyka, gdy wtem obok siebie u-
słyszfłem pytanie w języku polskim z ak
centem , szmoncc )wym". 

— O co panu chodzi? 
Odwracam s'e zdz ;wiony i widzę Jego

mościa lat około 30 z wybitnie niearyjską 
twarzą 

— A pan skąd się tu wziął? — pytam 
skoiei. 

— Z Łodzi, proszę pana. W Pontevedra 
mies,:kam od pięciu lat. 

Reperuję tym hiszpańcom buciki. Dziś 
iak się dowiedziałem, że „Kościuszko" przy 
jechał rzuciłem robotę, aby popatrzeć tro 
chę na naszych Polaków. 

, Łódk i hszpaniec" pomógł mj porozu
mieć się ze sprzedawczynią i żegnając się 
ze mną ośw :adczył mi, że „Hiszpanja jest 
ładna, ale nima to jak Polaki". 

Po krótkm popasie w Pontevedra, wzm 
cnieni lampką madery w przydrożnej au 
sterji decydujemy się biyskaw'cznie i |Bż 
za cliw :lę nasze auta niosą nas wśród 
palm, pla'ar;ów. oukaHptusów, rododendra-
nów i cyprysów do hiszpańsk ;ej Jasnej Gó 
ry — Santiago de Compostella, odlcgłegc 
od Pontevedra 

o równe 100 kilometrów. • „ 
Po niecałych dwu godzinach jazdy sir 

jemy u celu tuż u podnóża majestatycznej 
katedry wzniesionej w wieku XII-tym. Jak 
by za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
przenosimy się w średniowiecze. 

Na maleńkim cienistym placyku gdzie 
stanęły samochody rzuca się w oczy osobli 

I wa studnia • fontanna 

przy której Hiszpanki napełniają swe pu
ste konwie czystą kryniczną wodą. Skupieni 
pod wpływem ciszy, jaka panuje w zakamar 
kach starego miasta wchodzimy do katedry 
i rozpływamy się w jej tajemniczym mroku 

Gdzieś z głębi olbrzymiego wnętrza do
chodzą do nas monotonne iipiewy. 
Trafiliśmy na nieszpory.... Chociaż w nąbo 
żeństwie bicr/e udział kilkudziesięciu księ
ży olbrzymie nawy wioną pustką. Bez naj
mniejszego szmeru, na koniuszkach palców 
stąpamy od ołtarza do ołtarza, od rzeźby 
do rzeźby. Są monumentalne i jakby żywe 

Zaiste gcnjalne musiały być ręce posłu
gujące się dłótem podczas tworzenia tych 
posągów. Zachwyt nasz dochodzi do punk
tu ku'minacyjnego na widok Wielkiego Oł
tarza wykutego w 

olbrzymiej bryle srebra. 
Cuda, poprostu cuda. Wierzyć się nie 

chce. że coś podobnego mogło wyjść spod 
ręki ludzkiej. 

Po schodkach dostajemy się do podzie
mi, gdzie w srebrnym, ozdobionym statuet
kami sarkofagu spoczywają szczątki świę
tego Jakóba od imienia którego wzięło swą 
na wę miasto Santiago. 
Nad sarkofagiem płon :e lampka oliwna, 3 
na ołtarzu w srebrnych lichtarzach tkwią 
cztery długie gromnice. Cisza w tem naj 
świętszem miejscu panuje królewska. Na
wet szept wydaje się profanacją... 

Po zwiedzcn'u katedry i szpitali klaszto 
ych u 'ajemy się na obchód miasta Prze

ważnie kręte, wąskie ulic; ki. życie w tvn 
starożytnym grodzie płynie 

sennie, leniwie. 
Santiago liczy 30 tysięcy mieszkańców i 
posiada 46 kościołów i kaplic, 144 dzwon
nic, 288 ołtarzy. Całe miasto jest jakby za
klęte w kamień rzeźbiony dłótem mistrzów. 
Na ulicach na każdym niemal kroku spoty 
kamy księży i studentów 
w szerokich pelerynach. Wszędzie gdzu 
nie spojrzysz patyna wielu, wielu wieków. 

d 

padku eksperymenty na ustroju zwie
rząt są również jedynym sposobem 
stawienia diagnozy u człowieka. 

Płaczą nad tem wszystkiem zapew 
ne bardziej tkliwi członkowie ToW 
Opieki nad Zwierzętami — a i w 'e[ 
chwili może wzdryga sie i oburza nicje 
den z czytelników. Bo to istotnie iss1 

przykre, lecz cóż robić? Nikt z nas P « c 

cież nie wyrzeknie się dlatezo dobro-
dziejstwa szczepionki przeciw ospie-
której bakterie sa hodowane w ustrop 
cieląt, ani surowicy przeciw wściekU' 
źnie. otrzymywanej z rdzenia rnleczjj 
pacierzowego, królików, czy też suroW 
cy przeciw dyf tery czne j i przed wtęzco 
wej, do których najczęściej używan* 
jest krew uprzednio przygotowany^ 
koni. 

1 wątpić należy, aby ktokolwiek" z» 
protestował przeciw temu» że — zanM 
sie choremu na anemje złośliwą poda P 
kiś preparat wątrobiany—wartość czy* 
na tego preparatu zostanie 

wielokrotnie sprawdzona na króliku, 
którego sie zanemizowało sztuczni* 
przez upusty krwi — że wartość pref* 
ratów witaminowych przeciw krzywi' 
cy badamy na zwierzętach uprzedni* 
przez jakiś czas w ten sposób nieodży" 
wianych, aby u nich nastąpiły zmiany 
krzywiczne. Że na to, aby chory na ser' 
ce otrzymać mógł swój digitalis, wypt" 
bowano działanie tego leku na kotach. 

Ogromna większość leków organie* 
nych, te wszystkie, o których wiemy, 
że sa pod tym czy innym względem 
czynne, lecz nie wiemy dlaczego, bo icl» 
skład chemiczny jeszcze iest dla nas ta
jemnicą — wszystkie te leki musza by* 
wpierw wypróbowane na zwierzętach-
Stopień ich działania na ustrój zwierzę
cy, reakcja, jaka w ustroju wywołuje 
dana ilość wprowadzonej doń substancji 
czynnej (wyciągu z takiej czy innej ro
śliny, z takich czy innych gruczołów do 
krewnych itd.) — jest jedynym spraw' 
dzianem wartości leku, iłedynym możli
wym sposobem jego standaryzacji- Stad 
ów napis na pudełkach z zastrzykami: 
tylcto» jednostek szczurzych", króli" 
czych, mysich. 

Tylko leków otrzymywanych drog* 
syntezy chemicznej nie potrzeba spraw
dzać na tej drodze: ich skład chemicz* 
ny jest nam znany, ich wartość określa 
się przez mniej lub bardziej skompliko
waną — 
— chemiczna analizę. T" 

Jeszcze jeden olbrzymi dział biologii 
lekarskiej, nie może sie obejść bez zwie 
rząt eksperymentalnych. To dział lecz" 
nictwa nowotworów i badań teoretycz" 
nych nad nowotworami, nad właściwoś 
ciami komórek nowotworowych, nad 
zmianami, jakie zachodzą w organizmie 
i nad reakcja ustroju i nowotworu na 
różne leczenia. 

I żadna może dziedzina wiedzy lekar
skiej nie pochłonęła tyle ofiar zwierzę
cych: królików, kur i — przedewszyst-
kiem — szczurów i mvszy, co własne 
ten dział eksperymentów nad n o w o w o 
rami. Tu iuż nie tysiące, lecz liczne dzie 
sią*ki tysięcy zwierząt były szczepione 
tkanką nowotworu. Z ogromnym tru
dem po niezliczonych eksperymenach 
wychowano przez krzyżowanie rodziny 
myszy, w których występuje spontanicz 
nie pewien typ nowotworu inko choro
ba istotnie analogiczna do ludzkiej. 

PODSŁUCHANE 
WSZYSTKO NA NIC 

—• Czemu nie ziewałaś, aby się pozbyć 
nudnego gościa? 

— Próbowałam, ale to się na nic nie 
przydało, zaczął zachwycać się mojemi z ę / 
bamfc 

POŻYCZKA. 

W barze spotyka się dwóch handlów* 
ców, Kuba Szprot i Aron Pętelkier. Kuba 
jednak wyraźnie unika Arona, patrzy w dru 
gą stronę, łub kryje twarz za gazetę. Nie
stety wybiegi na nic się nie zdały. Aron do
strzegł Kubę i pędzi do stolika. 

— Ny, panie Szprot, jak ja widzę, to 
pan już zupełnie zapomniałeś o tem, że ja 
przed miesiącem pożyczyłem panu trzysta 
złotych. 

— Co pan śmiesz zarzucać?! — zrywa 
się oburzony Kuba i dodaje z błogim uśmie
chem. — Jak ja mogłem o tego zapomnieć? 
Przecież to jest najpiękniejsze wspomnienie 
z mojego życia. 
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